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Dalszy pocll6d woisk Hiszpanii republikańskiei 

Drugi ·tydzień walk nad EbI•O 
Premier Negrin o bohaterskiej · walce Hiszpanii Ludowej z najazdem· fas?vstów ~ 

MAPA TERENU WALK. TERENY 
ZAKRESKOWANE, ZOSTAŁY 
ZDOBYTE PRZEZ WOJSKA RE-
PUBLIKAŃSKIE W WYNIKU 

OFENSYWY. 

· Drugi tydzień ofensywy repu 
bUkańskiej nad Ebro zaznaczyl 
się szeregiem wielkich bitew 
powietrznych w okolicach Gan 
desa i Mora de Ebro. W bit· 
wach tych lotnictwo republi· 
kańskie chociaż liczebnie słab
sze wywiązało się doskonale z 
zadania, strącając pod Gande
sa 9 nieprzyjacielskich samo 
lotów i tracąc jedvnie 2. Pod 
Mora de Ebro 5 samolotów nie 
przyjacielskich zostało strąco
nych, przv czym republika.n.ie 
nie ponieśli żadnych strat. 

Wielkie zwvcięstwo renubli 
kańskie nad Ebro zmusiło fa· 
szystów do zupełne~o wstrzy
mania działań wojennych na 
froncie Sagorhe'-Sagon.te. Na 
odcinku tym republikanie prze 
szli również do natarcia, zada
jąc faszystom ogrom.ne straty. 

Na odcinku Rio Guadalaviar Ataki nieprzyjącielskie na wschód 
republikanie panują nad sytua· bd Vertice i San Roque zostały 
cją. odparte. 

SYTUACJA NA POSZCZE- FRONT śROI::>KOWY: Na od. 
GOLNYCH ODCINKACH cinku Villaverde republikanie wy 

FRONTU sadzili w powietrze okopy faszy. 
FRONT LEWANTYŃSKI: Woj. Istów. Na innych odcinkach tego 

ska republikańskie zdobyły w bra frontu nie zanotowano większych 
wurowym ataku wzgórze Nr. 448. zmian. 

FRONT NAD EBRO: · Faszyści 
zaatakowali z niezwykłą zadek
łością pozycje repubti'kańskie nad 
Ebro. Opór republikański był jed 
nad n·ie do przezwyciężenia. 

NOWY SUKCES WOJSK 
REPUBLll<ANSKICH. 

Komunikat ministerium obrony 

Hiszpanii donosi, że oddziały ar· 
młi wschodniej w okręgu na połu
dnie od Bałaguer przel<roczyły Rio 
Segre i posunęły się daleko wgłąb 
linii wojsk gen. Franco. Na odcin· 
ku tym wzięto licznych jeńców i I 
zdobyto znaczną ilość mater!•ału I 
wojenoego. 

1 

Gwałtowne walki na odcinkach granalz.n- ~ cn 

Czang Ku Feng plonie 
Najwy~sza rada wojenna Jilponii obraduje nad sytuac:ią 

japońskie ministerium wojny ko 
munikuje: wojska sowieckie na 
odcinku Czang Ku Feng - Szatsa 
oping zastąpione zostały przez 
świeże oddziały. Na całym froncie 
trwają gwałtowne walki. 

O godz. 6 rano w środę (we
dług czasu miejscowego) wojska 
sowieckie zaatakowały stanowiska 
japońskie pod Jankuanping. Po 
godzinnej walce natarcie odparto. 

Po południu na odcinku wzgó
rza Czang Ku Feng toczyła się wat 
ka na granaty ręczne. Wojska so
wieckie w sile dwóch batalionów 
kilkakrotnie atakowały pozycje ja
pOńskie, jednak za każdym razem 
zostały odparte. 

Artyleria sowioecka przystąpiła 

wczoraj do gwałtownego bombar· 
dowania tego odcinka. Artyleria 
japońska odpowiada ogniem. 

Na odcinku Szatsaoping linie 

wojsk sowieckich i japońskich dzle 
li 500 mtr. a pod Czang .Ru Pe.fig 
52· u metrowej wysokośći wzgó· 
rze. 

Agencja Reutera zamieszcza 
depeszę z Youki (Korea), iż 
miejscowoćć Czang-Ku-Feng, 
położona u stóp wzgórza tej 
nazwy, spafo.na została wczoraj 
wieczorem po hc-inbardowaniu 
sowieckim, n'e'gwałtowniei-

ł 

~zym od początku działań wo-1 , R~ecznik japońskiego M. S. Z. 
Jennych. osw1adczył korespondentom pism 

SOWIECKI KONSUL zagranicznych, że Japonia nie za· W wywiadzie udzielonym ko 
tespondentowi ,,Ne·ws Service'' 
prezes rady ministrów Hiszpa
nii Negrin oświadczył co naslę 
puje: 

OPUSZCZA KOREĘ. mierza zrywać rokowań dyploma-
Sowiecki konsul generalny w tycznych w sprawie zajść na gra· 

Seulu (stolica Korei) zawiadomił nicy sowiecko _ mandżurskiej. -
gubernatora generalnego Korei, iż Dalszy rozwój wydarzeń zależy je 

11Nikt w Republice Hiszp~· 
skiej nie wierzy, al>y faszyści 
potrafili wygrać wa~ę z ludem 
hiszpc.ńskim, broniącym sw~ 

wyjeżdża do Moskwy na urlop. dnak od Sowietów. 
„Domei'' przypuszcza, że Rząd RAPORTY 24 GENERAŁóW 

sowiecki, zamierza wykorzystać JAPOŃSKICH: 
obecny zata rg, celem zwinięcia kon 
sutatu w Korei. Agencja Oomei donosi, że we wolności. W tej woli obrony 

środę o godz. IO-tej rano odbyło swej wolności tkwi niezrozu· 
się nadzwyczajne posiedzenie naj- miale dla zagranicy źródło o
wy~szej r~d~ wojen~eJ Japonii ~a poru ludu hiszpańskiego. 

I 
posiedzeniu. iym mm1s~er wo!ny Zarzucamy zwolennikom nie 
gen. 1.tagak1 prze~staw1ł p~zeb1e~ interwencji, że przyczynili się 
ostatnie~ wypad.ko""'. ~·; Chinach 1 jedynie do powiększenia liczby 

I na ~ranicy s~w1e.ck1ą W poste: ofiar wojny i niesprawiedliwo-
di~nm na!wyzs~eJ. rady woJe~n:J ści. Mocarstwa demoli:ratyczne 
wz1~ł udział ks1ą.ze Asaka. ks1ąz.e niestety w bard!o małym stop
K~nm, gen . . Su~1y.ama , gen. N1~ I nu przeciwstawiają się barba: 
sh10 oraz w1cemm1ster spraw WOJ rzyństwu państw totalnych 1 

skowy~h. Poza r~portem ministr~ rola ta przypada w udziale pań 
ltagak1 przedstc:w1one zostały na1- stwom słabym z punktu widze 

Powrót Chamberlaina 
1 wyższej radzie wojennej raporty nfo. wojskowego, lecz za to bo-

24 generałów. Między tymi rapor- gatvm w siłę moralną. 
tarni znalazł się raport dowódcy Po dwuch latach wojny pod· 
armii Kwar.tungu gen . Hishikan kreślamy jeszcze raz naszą pe
oraz raport gen. Kawai, czlonka wność w końcowe zwycięstwo nastąpił w związku z sytuacją w Hiszpanii 

Obecność w stolicy Anglii pre
miera Chamberlaina, który niespo· 
dziewanie przerwał w niedzielę 
swój urlop, jest w dalszym ciągu 
przedmiotem zainteresowania kół 
politycznych i prasy. 
Spośród rozmaitych, nie raz 

sprzecznych pogłosek, dotyczących 
przyjazdu premiera do Londynu
można ustalić trzy fakty: 

ATAK LOTNICZY NA GRANICY KOREI. 

tajnej rady stanu. nad najazdem faszystowskim. 

I Sytuacja finansowa Francji 
1 
nie daie żadnych powodów do obaw 

Premier Daladier, który prze- mier zaprzeczy! następnie krążą. 
rwał na ..}8 godzin swój urlop i cym w pewnych kolach pogłoskom 
przybył do Paryża, udzielił dzie!1- u zamierzonej rzekomo zmianie po 

1 nikarzom wyjaśnie11 na temat p9- stanowień układu walutowega 

1) że premier Chamberlain po. 
zostaje w Londynie aż do końca 
tygodnia, 

2) że odbędzie dłuższą kon· 
ferencję z ministrem spraw zagra
nicznych lordem Halifaxem, 

3) że premier zaczeka na powrót 
ministra kolonii Mac Donalda, ce· 
Iem odbycia z nim rozmowy w 
sprawie sytuacji w Palestynie. 

Tak np. nie ma żadnych podstaw 
pogłoska, jakoby pomiędzy powro 
tern Chamberlaina do Londynu i 
premiera Daladier do Paryża ist
niał jakiś związek przyczynowy. 
Angielskie koła miarodajne wska
zują z naciskiem, że jednoczesny 
powrót szefów obu rządów do 
swych stolic jest czysto przypad· 
kowy. Tym niemniej w kołach po. 
litycznych utrzymuje się pogłoska, 

że jakoby nagły przyjazd premie· 
ra Chamberlaina do Londynu był 

spowodowany zagadnieniem hisz
pańskim. Niektóre dzienniki angiel 
skie wskazują, że Rząd francuski 
miał oświadczyć Rządowi angiel· 
skiemu, że jest zdecydowany otwo 
rzyć granicę pirenejską o ile odpo 
wiedź gen. Franco na plan wyco. 
fania ochotników cudzoziemskich 
z Hiszpanii nie nadejdzie w ciągu 
najbliższego czasu. 

Kantonu przez samoloty japońskie lity ki społecznej i finansowej Rzą. trzech mocarstw. Pogłoski te nie 

Urzędowo dono&zą, że bilans dniach icst następujący: 296 za· du. Na pytanie czy prawdą jest, że mają żadnego uzasadnienia -
bombardowania Kantonu przez bitych, 400 rannych, 34 domy w ciągu najbliższych dni ma być stwierdził premier Daladier, a obe 

Japończyków w ostatnich dwuch miszczone. I zwołana rada ministrów celem o- cna zwyżka dolara w stosunku rlo 

Wszystkie inne doniesienia o za 
mierzeniach premiera · Chamberla. 
ina są dowolnymi domniemaniami 

Zdobrcie !!!1'0~fileis!ę~.! szczytu 
lilas1wu Mont Blanc w Alpach 

H'ltl Sz'UrmOWCJ W 5 d t h Dwu.eh alpinistów włoskich do· erow(y U Q ac konał? wsp~niałego wycz.ynu,z~~· 
-- ~ bywa.w: Jeden z naJtru<l.meJ 

, szych szczytów w masywie Mont 
Dowództwo oddziałów hojo· J „~lanschaft im Kampf"'. Pismo Blanc - Grande Jorasses od stro· 

wych Bt>nleina „Freiwillige Deu· będzie wychodzić w Aszu, siedzi- ny pćłnoc.nej, gdzie su.czyt ten na 
tsche Schutzdienst" zamierza wy· bie głównego sztabu organizacji. prze&tr.teni 1200 mtr. stanowi pra· 
dawa6 włame ozaeoplimi.o p. t. wie że pionową ścianę. Fraucuski 

przewodnik z Chamonix obser
wował zdała wspinanie się alpini· 
5tów włoskich, których nazwiska 
nie są jeszcze zmme. Grande Jo· 
ra~es, która stanowi tak samo 
trudny szczyt, Jak szczyt szwaj
carski Eiger - pochłonęła do· 
tychcza.:i lic.me ofiary. 

mówienia sytuacji finansowej i wa funta szterlinga i franka franr.u· 
lutowej, premier odpowiedział, że skiego świadczy, że nie jest prze. 
pogłoska ta jest pozbawiona pod - widziana zmiana relacji waluty a· 
staw. Sytuacja finansowa nie dajl' merykańskiej do walut Wielkiej 
żadnych powodów do obaw. Pre· Brytanii i Francji. 

Przriaźń francusko-turecka 
Dziennik „Cuemhuriyet" dono· 

3i, że termin wizyty frfocuskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Bonneta w An.karze ustalony zo· 
<>tał na 20 września. Przy tej &po· 

sol.w.ości pocl!,)isa.ny zostanie tu· 
recko · francuski. traktat przyfaź· 
ni z 4 lipca. Omówiona będzie 
też· ~prawa zawarcia układu go· 
spodaroi:c · finansowego· 



W kołach dyplomatycznych Pa. 
ryia ze szc.u:gólnym zainteresowa 
niem przyjęto wiadomość o wizy. 
cie ambasadora niemieckiego w 
Paryżu hr. von Weltscbka u min. 
Bonneta przed konferencją tego 
ostatniego i premierem Daladier, 
jaka miała miejace we wtorek. 

lityczne starają się nadać ściśle 
Określony charakter ostatniej roz
mowie min von Ribbentropa z am 
basadorem japonskim w Berlinie, 
zostały powitane w Paryżu ze 
szczególnym zadowoleniem. (PAT). 

•• • PAT. donosi z Berlina: niemiec 
kie koła polityczne nadal oka~ują 
daleko idącą powściągliwość w 
zajmowaniu stanowiska wobec 
konfliktu na Dalekim Wschodzie, 
co tym bardziej jest zrozumiałe, 

Str. 2 

że Japonii - jak oświadczają tu japońskie ministerium wojny ko 
- zależy raczej na odprężeniu. . munikuje, iż 9 b. m. do godz. 15.ej 

•: (czasu lokalnego) sowieckie eska-
„Germania'' pociesza Japończyków dry powietrzne nie ukazały się nad 
twierdząc, że trudno odpowiedzieć wschodnią granicą Mandżukuo, a
na pytainie, czy istotnie wojna wy- ni nad terytorium koreańskim. Ar. 
buchnie. Sowiety, a zwłaszcza Sta tyleria sowiecka bombardująca po 
lin - konkluduje dziennik - mają zycje japońskie na wzgórze Czan
w~ele do stracenia w razie prze- Ku-Feng, Szatsaoping i Szuliufeng 
granej, a nawet i ewentualne zwy wykazywał mniejszą aktywność. 
cięstwo Bluechera nie byłoby kre- Po godz. 15-tej samoloty sowiec 
mlowskiemu dyktatorowi na rękę., kie ukazały się nad terytorium ko 

reańskim nad Keiko i Kozo. japoń 

uoKoła m1s11 iOrda Runcimana 

ska artyleria przeciwlotnicza zmu
siła samoloty sowieckie do odwro 
tu. 

W okolicy Szu-Liu.Feng na pół
noc od wzgórza Czang-Ku-Feng 
trwają walki. Dwa bataliony so
wieckie, pod osłoną artylerii, zbli
żyły się na sto metrów do pozy
cyj japońskich pod Szu-Liu-Feng. 
Po przeciwnatarciu japońskim woj 
ska sowieckie cofnęły się, ale wał 
ki trwają nadal. 

ROZSZERZONY TEREN W Al.X? 
Agencja Domei donosi: wydaje 

się, iż Sowiety zamierzają pono
wnie pogwałcić terytorium Mand
żurii. Według informacyj otrzyma 
nych z pograrucza sowiecko-man
dżurlłkiego o godz. 16 mln. 30 
f czas lokalny), z Nowokijcwska 
wyruszyło do Hansz 50 tanków. 
Według otrzymanych już poprzed. 
nlo wiadomości, wojska M>wieckie 
budują umocnienia na 1inU od Han 
szu do Graygu. 

Wizyta ta uważana jest, jako 
dowód odprężenia w stosunkach 
francusko-nlemieckich, zwłaszcza, 
U; wizycie br. von Weltschka 
u ministra Bonneta towarzyszyła 
wizyta ambasadora francuskiego 
w Berlinie PrancOia Ponceta u nle
nńeckfego podsekretana stanu w 
mln. ..,raw zagranicznych von 
Welzsaeckera, zastępującego mi
nistra von Ribbentropa. 

Francuskie kota polityczne wy
kazują optymizm, o ile cbodzt o 
ocenę sytuacji międzynarodowe). 
Optymizm ten spowodowany jest 
w pierwszym rzędzie władomościa 
mi z Berlina I Rzymu na temat sta 
nowisk RZądów niemieckiego I 
wlOskiego WOBEC WYDARZEŃ 
NA DALEKIM WSCHODZIE. 

• 

n il n1 1 r11 r~wn1w1 i ~r1 r1 1w1· 
Komunikat japońskiego m1n1· 

sterstwa wojny z godz. 18 m. 30 
donosi, ii artyleria sowiecka o
strzeliwała pociąg pasa:terski· po
między Szukai i Kogi w północ
nej Korei. 

Znaczne siły sowieckiej piecho
ty, artylerii l kawalerłt gromadzą 
alę na południowy wschód i pół
nocny zachód od Hansz, miejsco
wości odległej o 20 kim. na północ 
od Czang-Ku-Feng oątz na północ 
no-zachodnich wybrzeżach .zRtold 
Posieta. Kto bedzie bardziei usteDliwr: Czechosłowacja czr Niemcr? 

~ Paryżu panuje przekonanie, 
iż i BerUn wyraźnie podkreśla, ie 
NIE ZAMIERZA ANOAżOW Ac 
Się W KONFLIKT SOWIECKO
JAPOŃSKL 

Ostatnie doniesienia z Berlina, 
świadczące, it niemieckie koła po-

Wrdarzenie 
w mieście Sirb 
Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi z Pragi: Dopiero we wto· 
rek ujawniono, że w nocy ,; nie
dzieli na poniedziałek w Sirh w 
okręgu Hostau w Lesie Czew,m 
został napadnięty członek Partii 
Niemców Sudeckich, Józef Wies· 
ner. Napadni~ otrzymał ' 
pohni~cia nożem. śpieaący na po· 
moc Wie.merowi jego towarzyn 
patryjny Bogner został pobity 
i zraniony kastetem w twarz· 

(PAT). 

Pożar w porcie 

Omawiają-0 dotychczasowe wyni 
ki miaji lorda Runcimana, kores· 
pondent dyplomatyczny „Man· 
chester Guardian" pisze: ,,życzli· 
we przyjęcie miaji lorda Runci· 
mana przez czynniki zaintereso· 
wane w Czechosłowacji, U.SIUlęło 
nieco troskę, którą od pewnego 
ozasu odczuwano w Londynie na 
temat sytuacji w Srodkowej Euro· 
pie. 

Gdyby lord Runciman nie zo· 
stał wysłmy do Prag4 statut na
rodowoOOiowy, zredagowany przez 
Rząd czechosłowacki, byłby mo· 
że już przedłożony parlamento· 
wi praskiemu i rozpoczęłyby się 
spory tak w parlamencie, jak i 
poza nim, i ogólne na.prężenie je
&ZCZeby ai~ zwiębzyło. Być może, 
że wwkutek badań lorda Rancima· 
na i jego sztabu zostanł wywaię· 
te nowe propozycje celem ·roz
wiązania zatargu między Rządem 
Czeehosłowaicji a Niemcami Su· 
deok.imi. 

Przez wyełanie lorda RU11cima· 
na do Pragi - pim:e dziennik -
W. Brytania ra lea:CD wplynv 
ła na aytuację w Europie Srodk& 
we j tak, ja.k to uczyniła w czcaie 
kryzy$u w dniu 21 maja. 

W. Brytania nie przyjęła na sie· 
W składach drzewnych portu bie żadnych określonych zobowią· 

gdańskiego wybuchł duży pozar. zań, jednak mimo, że misja lorda 
Na miejsce pożaru udały aię Runcim81Ila jeet uważana jako oso· 

atr.aie ogniowe z Nowego Portu, bista i. nie po,iada żadnego oficjał 
miasta Gdańska i etraż portowa. nego charakteru, W. Brytan.i-a oka 
Wspólnymi siłami u.dało się po zała światu, a w szczególności 
kilkugodzinnej akcji pożar złoka· Niemcom w Czechosł.owacji, ie 
lizować. Pożar strawił drzewo na obstaje przy stanowisku z 21 ma· 

gdańskim 

Misja iords Rllllcimana otrzy· l ale gdyby zaszedł jeden z; tych 
mała uprzednio rprobatę zarówno dwuch wypadków - ci~r wpły
Berlina, jak i Pragi, tak, Żt; Niem· wu brytyjskiego będzie po 11tro
cy i Czechosłowacja, nie będl!C, nie państwa bardziej ustępliwe· 
podohrue, jak i W. Brytania, for- go. Ciężar wpływu brytyjskiego 
malnie zaangatiowane, muszą - z góry będzie zmierzał do wzmoc 
o ile nie chcą ubliżyć W. Bryta· nienia równowagi środkowo-eur~ 
nii - odnosić się z pełną sLacun· pej3kiej. Ostatecma próba jesz· 
ku uwagą do badań lorda Ronci· cze nie nadeszła. Prawdopodobnie 
mana. nastąpi ona we września. W ta· 

Podstawowym zadaniem misji kim razie misja lorda Runcima· 
jest znalezienie pewnych prawi· na przyczyniła się conajmniej do 
deł lub zaead, na których podsta· odroczenia groźnej sytuacji i mo· 
wie można będzie zdecydować, że uchroni Europę przed więk· 
jak dalece Rząd Czecho3łowacki szym kryzysem aż do przyszłej 
musi póiść po linii ustępstw, za! wiosny. (PAT). 
Niemcy po lin.ii żądań. 
Oficjalnie nie ma oczywiście siły, SOCJALIŚCI NIEMIECCY 

któraby powstrzymała Czechosło· W STAŁYM KONTAKCIE 
wacj~ od odmowy udzblenia mi· Z RUNCIMANEM 
nimalnych ustępstw, lub Niem· We wtorek lord Run.ci.man od-
ców od żądania jak najwięcej, wiedził premiera Hodź~. Celem 

Republik~n.ie 

przekroczvli rzeke Segre 
Zwrcieski marsz w głąb linii wroga 

Atencja Havasa donosi z Barcelony, że poprzedniej nocy wojska 
rządowe rozpoczęły natarcie, przekraczając rzekę Segre na połud

nie od przyczółl<a mostowego Ba laguer. 

Wojska rządowe posuwają się w głąb linii wojsk gen. franco. 
(PAT). 
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W a I ki p ~ r ~ y z a n~ k 1 e ~.~!;p;:::: ·:m::::.:::~~=d ~ą ~~%":a'" 25~~ 
ogarnetv z:em1e palestynską Dokonano 58 nalotów przy użyciu 541 samolotów, zrzucono 

455.000 kilogramów materiału wy bucbowego. Łącznie z lotami bojo· 
wymi t wywiadowczymi lotnictwo włoskie wykonało 1672 loty uty~ 
wając na to. 2825 godzin lotu bojowego. (PAT). 

W pobliżu kolonii Haho~esz pa· 1 a. p_atryzantami. . Policja zdołała 
troi policyjny spotkał oddział, zło· wąc 3 partyza.ntow. 
ŻQny z 6 partyzantów. Partyzanci, •: 
widząc przewagę po stronie poli· Z Jerozolimy donoszą, że do 
cyjnej, zwerbowali posiłki spo· wioski arabskiej, położonej na 
śród mieszkańców wsi. We wsi wyżynie Esdraelon, przybył nocą 
Szuneh, w okr"gu Nazaretu party· oddział arabskich terrorystów i 
zanci zaopatrzyli się w żywno8ć zabił trzech wieśniaków arab· 
i wezwali ludność do wvcofania !!<kich. W pościgu za bandytami 
się wraz z nimi. Trzech opornych wyruszył patrol policji żydow· 
partyzanci rozstrzelali. skiej, który ujął trzech terrory· 

W pobliżu wsi Beit Dajan, na 
w&chód od N ablw dosdo do star
cia pomiędzy oddziałami wojsko· 
wymi a partyzantami. W czasie 
atrzelaniny 4 ludzi odniosło rany. 
Wojsko po wyparciu partyzantów 
przeszukało wieś, aresztując 3 oso· 
by. 

stów. W samej Jerozolimie zabity 
został jeden Arab. 

•• • PaleMyńaka arabska „Partia 
Obrony Narodowej" wysoosowała 
pismo do wys. komisarza Pale&ty· 
ny, protestując przeciw powoływa 
niu żydowskich ochotników do 
samoobrony~ i osadzaniu tych o· 

W pobliżu Natbania doszło rów chotników w żydowskich osie· 
nież do walki pomiędzy policją dlach. {PAT). 

Mussolini na manewrach 
Celem osobistego zbadania I dywi.zji piechoty, Mussolini udał 

eprawnoki nowej dwnpułkowej !ię na teren operacyjny maoew· 

twalou1a H inHu ~~::~g:~:.~;~~~~::. 
Czang.Kai.Szek zarządził ewaku Naistępnie MuS6olini zbliżył się 

ację 500.000 os6b z Hankou do do oddziału moździerzy sztunno· 
dnia 8 b. m. 300.000 mieszkańców wych i oeobiście otworzył ogień 
jqi opuściło miasto, ale na ich przeciw pozycjom „nieprzyjaciel· 
miejsce oapływają pezustannle fy· skim". (PAT), 
siące ucbOdżców. (PAT). 

Rzad H·szpallii 
nie będzie pozbawiony pomocy 

Tow . .Blum na łamach „Popu· 
laire" ponownie domaga się, by 
Riąd francuski i angielski wy· 
warły w~pólną presji( na Rząd 
gen. Franco i Rzym, celem uzyska· 
nia zgody Rządu gen. Franco na 
wycofa.nie ochotników. 

Anglicy - pisze b. premier 
Blum - mogliby wywrzeć presję 
przez groźbę odroczenia wejścia 
w życie porozumienia angielsko· 

włoskiego, F'ra1Dcja zaś mogłaby 
wywrzeć nacisk na Rząd „narodo
wy" przez danie mu do zrozumie· 
nia, że dopóki ochotnky pudzo
ziemscy nie będą wycofani z Hi6z 
panii narodowej, „Republikanie 
nie będą pozbawieni pomoćy z ze· 
wnqtrz". Słowem - kończy tow. 
Blum - trzeba powrócić do prak 
tyki zła.godzonej interwencji". 

(PAT). 

Wymiana jeńców 
Z Saint Jean de Luz donoszą, 

że został zawarty układ w spra
wie wymiany 14 lotników pow. 
stańczych, którzy znajdują się w 
niewoli Rządu barcelońskiego wza 
mian za 14-tu lotników obywa
teli amerykańskich, którzy wał. 
czyli po stronie woj1Sk republi
kańskich i wpadli do niewoli 

wojsk narodowych, znajdując się 
obecnie w obozie koncentracyj
nym. 

Układ został zawarty wyłącz
nie dzięki energicznej interwen. 
cji ambasadora Stanów Zjedno
czonych przy republikańskim Rzą 
dzie hiszpańskim. Wymiana jeń. 
ców odbędzie się za 2 dni. 

wizyty było omówienie sytuacji 
na podstawie wiadomości, zebra
nych dotychczas przez lorda Run· 
ci-mana ze szczególnym uwzględ
nieniem memorandum Henleina 
z dn. 7 lipca r. b. oraz jego Żł
dań, pr:r.edstawwnych lordowi 
Run.dmanowi w dniu 5 b. m· 

Lord Runciman przyjął też 
przedataiwicieli Stronnictwa Hoo· 
lei·nowskiego, z którymi odbył 
konferencję, poświęooltl! żąda
niom Stronnictwa. Poza tym lord 
Runciman pozostaje w atałym 
kontakcie ze stronnictwem ni& 
mieckich aocjaliatów. Stronnictwo 
to stal.o aię wyłqcznym reprezen
tantem wszystkich Niemców su· 
deckich, nie należących do Hen
leinowców. ZapowUukiane memo
randum lega wonnictwa ołnyma 
torcl Runciman. :i:apewne w piqtek. 
W przyszłym tygodniu ma być od· 
dana do druku broszura tow. Jak
scha, przewódcy socjalistów, za· 
wierajqca jego odpowiedź na ostat 
niq broszurę Stronnictwa Benlei-
na. 
Według doniesień praey, lord 

Runciman wyełał joi ohueme 
sprawozdane premierowi Cham· 
berlainowi, który, według umo· 
wy z Francją, poinformuje Rząd 
francueki o jego treści. Lord Run· 
ciman zamierza także pod koniec 
sierpnia udać się osobi6eie oo Lon
dynu. 

Aby podkreślić swą niezależ· 
ność, lord Runcimam sam pokry
wa koszty pobytu w Pradze. Rząd 
angielski ponosi tylko koszty 
otrzymania jego sztabu. 

NARADY WOJSKOWYCH 
JAPOŃSKICH. 

W związku z zatargiem aowiec· 
ko-japońskim odbyły się równole
gle narady wyższych oficerów w 
ministerium wojny i w sztabie ge 
neralnym. 

Narada w ministerium odbyła 
się pod przewodnJctwm min~tra 
wojny gen. ltagakł, zaś w sztabie 
generalnym pod przewodnictwem: 
zast~pcy szefa sztabu gen. Tada. 
Obie narady trwały do g. 2ej nad 
ranem czasu lokalnego. 

WIĘC JEDNAK ZGODA? 
Agencja Domeł dooosi: minbtet 

wojny na posiedzeniu gabinetu 
przedstawił sytuację !a pogranl
czu. Minister Spr. Zagr. gen. Uga.. 
ki, zdając sprawozdanie z drugiej 
rozmowy pomi~dzy ambasadorem 
japońskim Sz.igemitsu a komil&
rzem spr. zagr. Lttwinowem po. 
wiedział, ii wydaje ałę, ie SOwłe
ty odpowiadają wzajemnością aa 
pojedttawcze stanowisko japonB 
w rokowaniach dyplomatycznych 
w celu zalatwłenla sporu granicz. 
nego. (PAT). I. 

W czasie wspomnianej narady 
gabinetowej przyjęto równleł 
przedłożenie rządowe, zalecające 
przeprowadzenie w przyszłym ro„ 
ku bud:tetowym kompresji bud:te· 
towych na sumę 252,200.000 Jen. 
Powyższe oszczędnOśd dotkną w 
pierwszym rzędzie poborów urąd 
ników pańStwowych, a spowodo
wane zostały wzrostem wydat
ków związanych z przeciągającym 
konfliktem chińsko.japońskim. 

ąozmowy francusko-włoskie: 
Tematem ich • sprawr hiszpańskie 

W Rzymie odbyło się zapowia· 
dane przez koła francuskie spot· 
kanie francuskiego charge d'affai· 
res przy Kwirynale Blondela z 
włoskim ministrem spr. zagr. Cia· 
no. 
A~olwiek koła francuskie za· 

pewniają , że rozmowa ta nie pozo· 
stawała w żadnym zwią.dto z 
przerwanymi w maju r. b. roko· 
waniami frane~~to - włoskimi, to 
jednak według tych kół przedmio· 
tem wtorkowej konferencji były 

w dużej mierze ttprawy hiazpań· 
skie. 

P. Blondel poruezyć miał mi~ 
nowfoie sprawę nieprawdziwych 
wiadomości prasowych o rzeko• 
mym podjęciu przez Francj~ do· 
i;taw dla Hiazpanii republikań· 
skiej oraz o przejściu przez grani
cę pirenejską do Hwpanii 80() lu• 
dzi z Francji. Ponadoo-jak infor
mują koła fran-0uekie - omawiać 
miano również sprawy bid„ 
ce. (PAT). 

żołnierze mo~golscy 

przechodzą na stroa Chińska 
450 żołnierzy wchodzących w 

sk~ad 10-ej dywizji mongolskiej 
(dywi.zja mieszana) rozlokowa. 
nych w prowincji Sujuan - w 
pełnym rynsztunku przeszły na 
stronę chińską. żołnierzy mon-

gołskich dowództwo chińskie wcie 
liło podobno do oddziałów party 
zanckich w tym terenie. żołnie. 
rze zabrali z soba radiostację dy 
wizyjną, przeprowadzając ją na 
stron~ chińską. 

W Turcji nie wolno pisat 
a chorobie Prezrdenta Attaturka 

Wielki tureeki dziennik poranny 
„Tan" został z roąiorządzenla władz 
zawieszony na przeciąg 3 młeslecy. 
\V kolach dłliennlkarsklch twlerdZ!łi 
że mwteszenle dziennika zdecydowa 
ne zostało prze-.G władze po ogłosze.. 

nłu przez „Tan" nłeprawclzłwych 
wladomol!i.cl o sta.nle zdrowta prezy. 
dent.a Ata.turka. Południowy dzien
nik ,,Haber" za przedruk areykuha 
„Tan" został zawtieszouy na okre9 
46 dnL 



Str 3 

"Wolne" miasto Gdańsk Bolszewicy świec~ jubileusz 
,,Wolne" miasto Gdańsk pozo. W obozach koncentracyjnych I konserwatystów. Opinia polaka 

staje po dzień dzisiejszy pod opłe- NIEMIECKICH ma przebywać must prosić p. Generalnego Komi-
35-ta rocznica slrnnego ziazdu 

ką Ligi Narodów; Polska posiada 8.449 OBYWATELI GDAŃSKICH, sarza Rzeczypospolitej PolsldeJ, W dnirJ 30 lipca r. 1938 upłynę. 
na .terenie „wolnego'' miiasta upra a ponadto w więzieniach NIE- by i on - w myśl uprawnlefa Pol- ło 35 lat od daty, pamiętnej w dzie 

wmenia specj~e. • MIECKICH ski, przyznanych jej przez Traktat lja'Cłi socjalizmu rosyjskiego, a przy 
W „wolnym • mieście rezydują 3.246 OBYWATELI GDAŃSKICH. Wersalskł, zainteresował się tą tern o historycznej doniosłości ró. 

Wysoki Komisarz Ligi Narodów i niezwykłą sytuacją, ujawnioną wnież dla świartowe.go ruchu robo-
Komisarz Generalny Rzeczypospo- J~eU to. prawda, to trzeba przez tajną radiostację. ·miczego 
litej Polskiej. stwierdzić, ze... odbywało się to · 

Aliści prasę obległa wiadomość, waz>:stko ~ okiem Wysokiego 
że tajna radiostacja w Gdańsku Konusarza Ligi Narodów ł, nieste
(jak się Zdaje, kierowana przez ty, Komisarza Generalnego Rzeczy 
którąś tam z kolei OPOZYCJĘ pospolitej Polskiej. 
WEWNĘTRZNĄ hitleryzmu) po- jak nam donoszą z Londynu, 
dała pewne... cyfry. Cytujemy te sprawa rzekomego przebywania 
cyfry wślad za „Nowym Kurie- PRZYMUSOWEGO 1 t.695 obywa. 
r.em", dziennikłem poznańskim O- tell gdańskich w obOzach i w wię
bozu Zjednoczenia Narodowego. zieniach „Trzeciej" Rzeszy będzie 

Od roku 1933 w Gdańsku „zgi- przedmiotem bardzo kategorycz-
nęło bez śladu" l nej Interpelacji w Izbie Gmin ze 

2.327 OSóB. strony Partu Pracy, liberałów i 

Polskle radio 
· Kiedy parę dni temu kierowni
ctwo „Polskiego Radia" odwołało 
'1'11 ostatniej chwili pogadiankc p. 
Wł. Baranowskiego, jako te p. 
Baranowski naraził się p. Sławko· 
wi i kołom „antymasońskim", -
wz-ruszyliśmy ramionami, cho
clat ••• nie byliśmy zbudowani od
wagą cywłfną pp. kierowników ra 
dlowych. 

Ody wszakże to samo kierownt. 
ctwo odwołało tak tamo w ostat
niej cbwill pogadankę o Traugu· 
cle p. Polesińskiego, jako że p. Po 
Jesińtki ujął w swojej niedoszłej 

prelekcji J>OStać Traugutta w 
,,sposób jednostronny", t. zn. w 
sensie koncepcyj oenerowskich, 
jak przypuszczać wolno, - prasa 
„narodowa" od „Czasu" at do peł 
nego miłości chrześcijańskiej na 
wywról „Małego Dziennika" oj. 
ców z Niepokalanowa dosłownie 
oszalałL Oto tyt'.ały pmykładowe: 

Kontisl<ata 
Nasz numer wezorajszy alell 

kOnfllklde za artykuł pióra iow. 
M. Nleddałkowlkłego, pojwłęco

ay ....... Berezy Kartułkłej. 

„NIESL YCHANA DECYZJA 
DYREKCJI ,,POLSKIEGO .RADIA". 

Tak powiada ,,Czas". 
A "Mały Dziennik": 

,,POLSKIE RADIO" NA 
ROZDROŻACH„." 

Opinia- bezstronnego świadka 
W tych dniach na londyńskich wno Rządu his:z.pańskiego, jak gen. 

wakacyjnych kursach nauczyciel- Fran~o, Anglik zapoznał się -ja·k 
skich w Bedford CoLlege wygłosił twierdzi - z ~ychologią obu 
prelekcję na temat wojny domo.. stron walczących. 
wej w Hi~zparnii świa(!ek zupeł- P1zekonał się, że wojna w Hi
nie bezstronny, który był więźniem szipanii, jest ze strony l'ildu próbą 
o~u str-on walczących w Hisz. ocalenia ·ludzkich warunków bytu, 
panii. możliwości wykształcenia i lepszej 

jest to sir Piotr Chaitrners Mn- nadziei na prz~ość, którą zys
ohell, który ostatnlo przebywa~ w kali w czasie ostatnich wybo
Maladrze jako jeniec gen. franco. rów ... " 

,,Mówi słę nam, że w Hiszpanii ,,Zdaniem moim, lud hiszpański 
toczv słe wojna o ocalenie relirił, toczy waszą i moją walkę o woł· 
o ochronę prawa i porządku, o U· ność ludzkości, a w tych zmaga. 
ratowanie kraju pned bolszewiz. niach znaczną przeszkodą była po 
mem. To nie jest prawda". lltlka Wielkiej Brytanii". 

Przebywaj4c jako więzień zar6-

Przegląd prasy 

W każdym razie bolszewky a:'k
tualirJją swe wspomnienia histo
ryczne z tego okresu ... Wspomina. 
ją, jak to ,,Judasz" Trocki już wów 
czas wypowiadał się, przeciw dy. 
ktaturze proletariatu, wypominają 

„machinacje oportunistów", kt~re 

doprowadziły do zwycięstwa na 
Zjeździe formuły Manowa, no i ro. 
bią, jak zwykle niesmaczną rekla· 
mę Stalinowi, który, coiprawda na 
Zjeździe nie był (byl uwięziony), 
ale na dhligo przed powstamiem' bol 
szewizmu... organizował już „po 
bolszewicku" robotników w :Tyfli
sie. 

Oczywiiście, jak łatwo moż111a by 
ło przewidzieć, jwbiieuszowa data 
posłur!yła bolszewikom do n~wej 
ro:z.prawy ~ mleńszewlzmem, z ro
syjską demokracją socjalistyczną, 

no i z pognębiony.mi trockistamL i 
bucharinow.cami. · 

,,Prawda" w BJrłyk'Jle wstępnym 

głosiła: 

,,Mlemzewtcy i ich odmiana -
trockiści otwarcie przeszli do obo 
zu kontrrewolucji, stall lit . najem 
nikaml białogwardyjskich 1 fa.ezy 
stowskich kontrwywiadów". 
Dziś, w roku 1938 te zarzuitY, 

przeciw mieńszewizmow.i nabierają· 
specjalnego posma·ku. 

Przecież właśnie dziś towarzy. 
sze • mieńszewicy zastanawiają się 
nad sposobami ratowania tego, co 
się jeszcze uratować uda ze zdo
byczy Rewolucji Rosyjskiej. 

I właśnie dziś, gdy . krwawa dy. 
ktafara Stalina - jeżowa zamyka 
rozwój, wywodzący się z przed lat 
35, gdy sta-ra awangarda bolszewi. 
eka zginęła pod ciosami dyktatu
ry - dawna waiłka ideologiczna 
naibiera S'PecJalnej alot'l.talności. 

(Ll 

Pokwitowania 
No głodne 4ieci Hinpanil. 
Grono robotników ze L1rowa 

d. 21.90. 
w Na Robotnicze Towarzy&two 

Przylaciół Dzkcl. 
Tow. Komacki .zł. 10. 

OGŁOSZENIA LEKARSKIE 

.':d.K. KRAJEWSKI . 
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Wanda Wasilewska 

WODAMI .POLESIA 
I. Kierunek na Sudczę 

Od którejkolwiek strony wieje 
. wiatr, budzi się jezioro Nobel roz
IGOłyaaq falą. Z monotonnym łos
kotem bije woda o brzeg, białe 
bryzgi padają na rozs~ane po pia 
air.u, lśniące w słońcu krzemienie. 
:ru kiedyś miesizkał człowiek przed 
~toryczny i łupał, gładził, ciosał 
lśniący krzemień. jeżeli raważnie 
przyjrzeć się niepozornym kamy-
1kom, można dostrzec ślady moa:ol
nej pracy rąk, które kiedyś, przed 
wiekami truooiły się tutaj, może 
nad tą samą falą, która teraz opry 
skuje piaszc-Lysty cypel, wrzynają. 
cy się w jezioro, podchodząc nie
mal pod rybackie chaty, stojące cia 
sno wielką gromadą na nagim brze 
gu. 
Błyszczy w słońcu biała cerkiew, 

równo stoją domy wzdłuż odmie
rzonyich skrzyżowań dró.g. Na ścia 
nie chaty niespodzianie uderza 
wzrnk tabJi.czka: Zaułek Mieszczan 
ski. Tłoma-czą nam, że przed woj
ną wieś Nobel nie była wsią, tylko 
miasteczkiem. Różnica zresztą po· 
legaJa głównie na nazwie. 

Potem przyszła wojna. Tu ~zę. 
cizie, szerokim, długim pasem, od 
Horynia po Stochód po dziś dzień 
znaczy się jej ślad. W tataraku i 
m~ęcie, w których plączą się wą?:iUt 
tk1e strugi odnóg Stochodu zdra. 
dziecko czai się zardrzewlały drut 
kok?asty, pat rzą na Prypeć czar
ne, puste oczy potwora - cemen· 
iOwego gniazda karabinów maszy„ 

nowych, w bok chaty wpiera sit 
betonowy schron, z dna rozwrze
szczanej ptactwem rzeki zdradzie. 
cko szczerzą się paile dawno zer
wanych mostów, p.rzez które tętni
ły gł"Jchem dudnieniem tysiące o
butych nóg. Od Horynia po Sto. 
chód paliło się niebo rud·ą runą, pło 

nęły wsie, ginął świat w annatn1m 
ogni.u, długie węże okopów ryły 
łąki l bagna. 

jeszcze dziś znaleźliśmy w za. 
ro&łym kwiatami okopie rosyj-ski 
ostry, długi nabój kara.binowy, je
szcze dzi·ś zdarza się, że bydło wę 
drujące po moczarach wydrepce z 
błota kości ludzi, umarłych tiu w 
łoskocie wystrzałów dwadizieścia 
par~ lat temu. jeswze na pagór
kach trwają cmentarze wojenne, 
o które miał kto zadbać, albo ... buj 
na traiwy znaczy ślad tych, o któ
rych Ludzie zapomnieli. 

Wicher wojny przewiał i nad je. 
ziorem Nobel. Paliła się cerkiew, 
płonęły chaty, aż nie zostało nie
pusty ,.piaszczysty cypel, o który 
biły fale jeziora N<libel. Ludzie po. 
czątkowo chronili się gdzie się da
ło. Ale wszystkich czekał jednako
wy los - najpierw baraki w Ko
wlu czy Innem mieście - a potem 
niemiecki „plen". Tu, z nad jezio. 
ra Nobel wędrowali w swoich po
stołach z łoziny, z tobołkami nędz
nego mienia na plecach aż het, za 
Sz~ecin, za Berlin, daleką drogą, 

pracować w obcym, nieznanym km 
jr.i. 

Nasza gospodyni jest malutka i 
cicha. Z opalonej na kolor ciemne
go bronzu twarzy tchnie ta god
ność i spokój, który się spotyka 
tylko w twarzach wiejskich ko
biet. Małe, opalone ręce niemal nie 
dostrzegalnym, nieU1Stannym ru. 
chem ciągną cienką, równą nić z 
lnianej przędzy, oplątanej na dre· 
wnianym „hrebeniu". Równym, 
spokojnym głosem opowiada. śle
dzimy nić i opowieść - równie 
proste. 

jej starsza córka urodziła się 

właiśnie w baraku. Z niemowlęciem 
na ręku gniotła się w pociągach, 
wędrowała gościńcami niemieckie 
go cesa.rstwa. Przez dwa lafa znów 
barak i praca na obcym gruncie, 
wśród ludzi, których nie można by 
Io z.rozumieć. 

Ale potem wreszcie przyszedł 

<Wień, kiedy można było wraicać. 

Uparcie, nieustannie parli na 
wschód - na piaszczysty cyipel 
nad jeziorem Nobel. Nie było nic 
- zryta pociskami ziemia i wyso
ko wybujałe pokrzywy. Mąż z naj. 
stairszym synem został, żeby odibu. 
dować to, co zniszczyła wojna, O· 

na z trojgiem drobnych dzieci po
szła „do Polszczy" na służbę. 

Na chwilę nitka przestaje się wy 
wijać z garstki srebrnego lnu. Ko. 
bieta podnosi małe, ciemne ręce, 
prześliczne w roształcie i paitrzy na 
nie, jakby samej robie nie d°'Yie
rzając. 

- Trzy razy dnia temi rękami 
doiła piętnaście krów - trzy razy 
dnia. Przez dwa lata doiła tych 
piętnaście krów, a tymczasem na 
piaszczystym cypl·.i koczowali lu-

d!zie, zębami i pazurami rwąc z ja 
łowego piachu swoje nowe życie. 

Pomafutku jęły się kłaść zręby 
chat ,zalśniły w słońcu równe trzci 
nowe strzechy, poczęło bydło sku
bać skąpą trawę międizy wydma· 
mi. Wtedy mogła wrócić. Znów 
stanęły w komorze wysokie becz
ki na ziarno, znów poszły szerokie 
sieci szeroką, śpiewną, rozkołysa. 
ną wodą jeziora. Na szczerym pia. 
chu wyrosła z powrotem wieś, na 
swojem miejscu wyrosły chaliuipy, 
stodoły, aż wreszcie za1bie'iała i 
cerkiew. 
Mała kobieta OfPOwlaida 10 wszy 

stko, jak cudze dzieje. Tak zwy. 
czajnie i poprostu, jak przędzie 

swoją nić, wędrowała zza wielkie 
go miasta Berlina nad swoje jezio
ro Nobel. Tylko tu, w jedy;ne miej
sce, na cy;pel piachu, na jałowe 

pootki nadjeziorne. 

Stajemy w progu i patr2YmY na 
szumiące jezioro, jej jezioro, o któ. 
rem musiała myśleć, rodząc dziec
ko w baraku, rżnąć zboże niemiee. 
kiemu panu, ku lctóremu szła upar
cie od chwm, kiedy się tyilko iść 
dało. O.la którego trzy razy dzien· 
nie przez dwa lata małemi rękami 
doiła piętnaście krów. 

Tak, to jest jej ziemia. Wywal
czona, wywojowana, odkupiona. 
Nie szła w szeregach, ni'e w·iedzia. 
ła może nhgdy, co znaczy słowo oj. 
czyzna. Ale swojej najgłębszej mi· 
łości 1.m11iała dać świadectwo o ja· 
kle nie jest ła,two. I dlatego pewnie 
w jej twarzy jest sipokój tych rów. 
nin, i demny połyisk krzemienia, a 
w głosie śpiewność jeziora Nobel. 
Tak, to jest jej ziemia i ona jest 
tej ziemi - zrośnięte są tajem:nemi 

więzami, płynie w n1ch wspólna 
krew. 

Wysoki chłop z Su<d.czy, wsi nieo 
podał ujścia Stochoidu sięga głową 
przydymionej powały, a w słabym 
blasku naftowej, zakopconej ljłl!Jl
pki jego piękna twarz wybłyskuje 
niesipodzianem zjawiskiem. Przeni. 
kliwie patrzą szare, spokojne oczy . 
Szukwmy na jej twarzy piętna lat 
- ·ale nie ma cienia starości w jej 
nieskaizitelnej rzeźbie. 

Ongiś, przed laty zabrano go z 
rodzinnej Sudczy na długo, do car
skiej leib-gwardii. Krótko mówi o 
Moskwie i Petersbmgu, o lafach, 
s;pęoo-0nych w Carskiem Siole. 
Chociaż było IIlJU d1obrze - lepiej 
niż żołnierzom innych formacyj. 

Szły laita służ.by. Daileko wątłym 
pl-0myczkiem nadziei pallł się dzień 
w którym będzie można wracać do 
domu. Ale przyszła wojna, a z woj 
ną wojenne dzieje. Rzucało go tu 
i tam, w domowej zawierusze, aż 
będąc na s1'użbie „getmana" Sko
ropadskiego dowied!ziait Siię - że 

można wracać. 

Sobie tylko wiaidornemi Siposo
bami wystarał się o paiplery „bie.. 
żeńca" - które mu się nie należa
ły, był przecież iołnierzem. Sobie 
tylko wiadomemi sposobami wy
starał się o wóz i parę ko.ni. I sobie 
wiadomeml sposoba.mi zdobył szta 
bowe mapy. Pod Odesisą, w cbału. 
pie na wsi siadł nad temi maipaani 
i wyikreślił sobie proS'fą linię - od 
Odessy po Sudczę. „Kierunek -
na Sudczę". I ruszył, w twardą zi
mę, w zawieruchę wojny domowej, 
ślepy i głuchy na wszystko, stara. 
jąc się ani o włos nie zboczyć ze 
swojej drogi. 

jechał od 2 stycznia do. Wielka
noćy. Karmili go po drodze lito$ci
wi chlopi, dawa1y mu przytJłek 

chaity ukraińskiego stepu. Omija. 
ty go złe przygody - pokonywa. 
ła Je chyba żelaz.na wola i ten 
„kierunek na Sudczę", którego się 
tr~ymał z uporem ma11jaka. Przez 
wszystkie linie okopów, przez gro 
mady żołnierzy wszelkich ro~pr~~ 
żonych armij, przez bandy, czyha
jące na jakąkolwiek zdobycz, przez 
obcy SZ'la:k jechał do swojej wsi. 
Nie istniały przes:zikody ani granice 
- istniała tylko Sudcza. 

W Husiatynie zabrano mu ma. 
py przejechanych 1erenów. Resz. 
tę zostaiwiono. Wspomina tego P.0-
rucznika, którego nazwiska nigdY, 
nie 1Jtlał, życzliwie po dri·ś dzień. 
Za te maipy, dzięki którym w dal· 
&zym ciągu mógł skierowywać da
lej swoJe konie wiprost na Sudczę. 

l przyjechał. Woda w Stochodzie 
jeszcze płynęła krwią, a na miejscu 
gdzie niegdyś stał rodzinny dom 
leżały zwały trupów. Tutaj, w po„ 
zycje rosyJskie, waH1y bez przer
wy karabiny maszynowe i pocls. 
ki diział z niemieckich sta:nowlsk 
na drugim brzegu rzeki. Nie miał 
kto chować poległych. Gnili w mo 
czarach, zalegali k".iipami wi'kliny, 
wysokie stosy trupów piętrzyły się 
po polach, poryty<;h poci&kami, po
przecinanych liniami okopów. To 
była rodzinna Sudcza - pus'tkowie 
umarłrch. 

DRUGA CZĘść REPORT.AtU 
W ANDY. WASILEWSKIEJ UKAżĘ 

SIĘ JUTRO. 
RED. 
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ST&ITISŁA PATEK 
Pozwalam1 sobie - za zgodlł 

autora - przedrUkowa.ć z ostat. 
niego zeszytu ,,Epoki" artykuł, 

poświceony Stanisławowi Patko-
. wt. jako obroW:y politycznemu w 
latach dawnych. Artykuł podnosi 
te wielkie wartości. moralne, które 
w Polsce bynajmniej nie umarły, 
ale których trzeba bronić prz~ 

zalewem fe.li barbarzyństwa kul-
turalnego i moralnego. RED. 

Gdy widzJmy, jak dziś, w dobie 
rozpascmia reakcji, rozwija się w 
niektórych środowii;kaclt pod naci 

skiem i oddziaływaniem krajów 
dyktatury obłąkańcza hipnoza tota 
!izmu, gdy widzimy, jak nicość 
moralna triumfuje nad szlachetno
ścią i zasługą, prostactwo umysło
we nad rozumem I wiedzą, samo
wola i brutalna przemoc nad du· 
chową t uczuciową kulturą - ml
mowoli budzi się tęsknota do 
człowieka. Tęsknota bynajmniej 
nie idyliczna. Wówczas wzrok 
się zatrzymuje nad tym świetnym 
poczcie doborowych umysłów i du 
chów współczesnych, które w naj 
cięższym okresie bytu niewolne· 
go narodu świeciły przykładem 
hartu i odwag! w walce o wyższe 
cele i wartości moralne, objęte 
przez ideę polskiego życia i wy
zwolenia. 

Do rzędu tych prz.odujących szer 
mierzy wolności i czynnych huma
nistów, bezspornie należy Stani. 
sław Patek. jest on prawdziwym 
synem swojej doby dziejowej. Z je 
go osobą i imieniem wiąże się naj· 
świetniejsza karta obrony skuteg•J 
i osaczonego człowieka. Kairta ta, 
wypełnlona aktami poświęcenia i 
krwawego trudu w obronie więź
nia politycznego, stała się W70rem 
nie tylko dla walczącej palestry 
polskiej, ale zyskawszy wkrótce 
szeroki rozgłos, stała się przedmio 
tern podziwu i jednocześnie zachę 
tą do naśladownictwa, daleko 
poza granicami kraju. , 

Ale oo więcej! Dziś ta wspaniała 
karta wobec praktyk totalizmu, 
przekreślającego zasady prawne i 
normy etyczne współfycla ludzkie 
go, uświęcone i obowiązujące w 
świecie cywilizowanym - nabiera 
szczególnej wymowy, znaczenia i 
aktualności. Zwłaszcza, jeżeli u· 
przytomnimy sobie, te w niektó
rych krajach o kulturze do niedaw 
na zachodniej totalistyczne metody 
ucisku, niewolenie i poniewieranie 
człowieka, wykreślenie z życia za
sad toleraneJI nleogranicrona samo 
wola władzy, opartej na zorgani
zowanej zgrai oprawców - przy
pominają do złudzenia metody sa
mowładztwa rosyjskiego i dają je
dnocześnie wyobrażenie o okru. 
cieństwle rządów w państwie ca
rów. 

O ile więc łatwiej jest uzmysło
wić sobie i pojąć ową ponurą prze 
szłość historyCZlflą, że wieme jej 
odbicie mamy w teraźniejszości, w 
doświadczeniach i praktykach des 
potii nowoczesnych. 

Na tym tle dopiero wyraźniejsza 
się staje i urasta do właściwych 
rozmiarów zasługa i odwaga mo
ralna Stanisława Patka, który lata 
mi całymi na czele garstki obroń
ców polltyC7Jllych przeciwstawiał 
się co dnia be:uniarowi samowoli 
satrapów w rozporządzaniu się ży 
ciem i wolnością człowieka. 

Ale w tych nleTównych, zdawało 
się beznadziejnych tumiejaeh, ob· 
rońcy ci nie byli opuszczeni tub o· 
~amotnieni. Odczuwali koło siebie 
moralną obecność społeczeństwa, 
które doceniało ich trud bezmierny 
na wysuniętym posterun·ku walki 
z potężną, wszechwładną ochraną, 
które rozumiało i znało kaMy Ich 
wysiłek, obliczony na ocalenie o
fia,r i wyrwanie Ich z kręgu prze
mocy. Społeczeństwo wspierało ich 
wówczas całą swoją siłą moralną, 
nie szczędząc również środków dla 
ich dzieła materialnej pomocy ty· 
siąemym rzeszom, rzuconym za 
kratę więzienną. 

Stanisław Patek, (urodzony w 
ziemi Radomskiej w 1866 r.) po u
kończeniu w 1899 r. wydziału pra
wnego uniwersytetu warszawskie· 
go, poświęcił się początkowo pratc 
tyce adwokackiej w zakresie cyw! 
listykl i w tym dziale należał do 
zdolniejszych prawników. jednak 
w t 902 r„ kiedy wezbrała fala re
wolucyjno - niepodległościowa, 
Stanisław Patek, idąc za gł·osem· 
powołania, ponucił korzystną prak 
tykę cywilną i poświęcił się wyłącz 

nie obronie w sprawach połitycz. 
nych. Zasłynął wkrótce jako od
ważny, pełen bezinteresowności 
obrońca, wyróżniający się świetną 
wymową i doskonałą znajomością 
prawa. jego płomienne mowy w 
obronie życia oskarżonych, zwła· 
szcza Okrzei i Montwiłła, mowy 
pełne dramatycznego wyrazu, po· 
zostaną w hisorii adwokatury do
kumentem żarliwości ideowej, po
czucia człowieczeństwa, a jedno
cześnie wielkiego kunsztu orator
skiego. 

Z tym niebezpiecznym obrońcą, 
prokuratorzy sądów wojennych 
niechętnie stawali w szranki, oba· 
wiając się porażki lub kompromi
tacji w nierównej walce z przeciw 
nlkiem o imieniu, mającym nawet 
wśród wrogów wielki ciężar gatun 
kowy, z przeciwnikiem nie podda
jącym się, który nieraz, gdy wszy 
stkie środki prawne i zabiegi z.a. 
wiodłly, potrafił w ostatniej chwili 
przed egzekucją, słłą swojej wymo 
wy I uroku osobistego uzyskać u· 
łaskawienie 1) Był też solą w oku 
ochrany, wywierającej przemożny 
wpływ na władze administracyjne 
kraju i na Wyt}iar sprawiedliw-o
ści. Ochrana więc zagięła parol na 
tę wysoce niewygodną dla siebie 
osobistość, która nieraz krzyżowa 
ła jej plany i posunięcia, a miesz· 
kanie jego, będące redutą obroń
ców politycznych, pozostawało 
niezmien11ie pod jej argusowym o
kiem. 

Któż nie z;nał cichej, dwupiętiro. 
wej kamienicy przy ulicy Królew. 
skiej Nr. 25, wprost Ogrodu Sas. 
kiego, w której mieściła się na dru 
gim piętrze kancelaTia adwokata 
Patka? Wchodziło się do tej głów 
nej kwatery obrońców z klat.ki 
schodowej na lewo, na prawo zaś 
dio siedziby Czerwonego Krzyża, 
znanego również pod nazwą Z~iąz 

1) Nie sposób tutaj rejestrować 
szczęśliwych skazaticów, których 
Stanisław Patek swoimi staraniami 
zdołał wyrwać z objęć śmierci, ani 
też przytaczać pomysłów i zabiegów, 
stosowanych na to w okoliczno
ściach najbardziej dramatycznych i 
w Rytuacjach, zdawałoby się, zupeł
nie beznadziejnych. 

Wszelako godzi się teraz przypom 
nieć jedno takie z pokamego cyklu 
a nieznane prawie zdarzenie, zwią.~a
ne z osobą, nb. Rosjanka, która w na 
grodę za rolę wówczas spełnioną. i 
za wszystkie zasługi późniejsze zo. 
stała w tych dniach właśnie odzna. 
czona w Warszawie Krzyżem Nie. 
podległości. 
Otóż w jednym z licznej serii pro. 

cesów, powstałych z „Krwawej Sro· 
dy", zapadł w Sądzie Wojennym wy 
rok, skazujący na śmierć przez po
wieszenie 8 czy 9 chłopców z powia. 
tu nowo.m~skiego. Wszelkie wy. 
siłki obrony, skierowane na urato
wanie skazanych - zawiodły. Sta. 
nisław Patek i Stefania Sempołow
ska, głowiąc się tego dnia wieczo
rem nad wynalezieniem jakiegoś je. 
szcze środka ratunku, postanowili 
zaryzykować i udać się pomimo póź 
nej pory do mieszkania p. Ka.minki, 
dyrektora wielkiego banku Amw
sko-Dońsklego czy Międzynarodowe 
go w Warszawie, a ścisłej -nówią.c 
do pani Amelii Kaminkowej, która 
miała rozległe koneksje w sferach 
administracji i wojskowości rosyj
skiej. Pani Kaminka, osoba nte. 
zrniernie żywa i ujmują.ca, nadto nie 
pospolitej urody, zgodziła się po 
krótkiej rozmowie, prowadzonej w 
niezwykłych okolicznościach i z ludt 
mi, których prawie lub wcale me 
znała, poczynić starania na :·zecz 
skazanych. Zgodziła się Interwenio
wać właśnie u generała, pod które
go przewodnictwem w Są.dzl.e W o
jennym posypały się wyroki śrmer. 
Ci i który nazajutrz przed połud
niem miał udać się na Zamek, będtl
cy wówczas sledziblł generał-guber. 
natorstwa, aby uzyskać od Skałłona 
zatwierdzenie tych wyroków. 

Amelia Kaminkowa z wielkim bu 
kietem w ręku i Stefania Sempołow 
ska, chwyciły generała na ulicy, już 
w jego drodze na Zamek. Wysłu
chawszy o co chodzi, ·oświadczył, że 
w godzinach popołudniowych zawia
domi telefonicznie Amelię Kaminko. 
wą o wynikach swojej rozmowy :ze 
Skałłonem. Istotnie o oznaczonej 
porze dał znać, że uzyskał dla wszy· 
stkich skazańców ułaskawienie. 

Nazajutrz pan generał zgłosił etę 
w banku i zwrócił się do p. Kaminki 
z zapytaniem: „Czy pan wie, w ja· 
kich to sprawach i na czyjlł rzecz 
zabiega pańska małżonka?", a o
trzymawszy odpowiedt twierdzą.cą, 
oświadczył uprzejmie: „Wobec tego 
proszę mi pożyczyć dziesięć tysięcy 
rubli". Pan generał tlłdane plenią. 
dze natychmiast otrzym:lł, zaś Arne· 
lla Kamłnkowa, uczyniwszy pierw· 
sze tak wspaniałe posunięcie, przy
stała odtąd zupełnie do Czerwonego 
Krzyża. Jej bezpieczne salony za.kl. 
piały życiem ulicy Królewsld.ej: tam 
odbywały się narady, tam. gromadzo 
no pieniądze, tam szyto bieliznę, 
przygotowywano wiele tysięcy pa
czek żywnościowych i odzieżowych 
do więzień i na Syberię. 

kt,t Pomocy Więź.ni<Jm Politycz. 
nym. W języku konspiracyjnej 
Warszawy, siedziby tych dwuch 
instytucyj określaine były kirótko: 
„ta strona" i „tamta strona". W 
godzinach przyjęć, które trwa'Y 
nieraz do późnej nocy, wrzało po 
tej stronie, jak w ulu: wśród tłu. 
mu interesan~,ów uwijali się mro
dzii, ale sławni już i wielkim mi
rem cieszący się adwo!-Oaci, naj. 
bli<żsi współpracow1nicy Stanisła
wa Patka: Eugeniusz śmiarowskir 
Leon Beren.50n, Bolesław Szysz. 
kowski, Henryk Landy, Wacław 
Szumański, Kazimierz Sterling, 
Wacław Makowski i Jerzy Sko
kowski. 

Tutaj myśl oorońaa, cz.ujt.a i 
napięta, pr.aeowała nieu<;tann't>, 
wiedząc, że mierzyć się musi ze 
zręcznością i przebiegłością ochra 
ny, że wypadnie jej podważać i 
przezwyciężać w bezpośredniej roz 
prawie groźne oskarżenie, zamy
kaj~ce się często pętlą stryczka. 
Rosły tutaj góry akt sądowych w 
sprawaich o najcięższe „zbrodnie 
staniu". 

Po „tamtej stronie" działał nieu 
stająco Czerwony Krzyż, mający 
w swej pieczy nie tylko liczne rze. 
sze więżn.iów politycznych, ale tak 
że i ich opuszczone rodziny, po
zbawione środków utrzymania. Tu, 
w tej głównej kwaterze pomocy 
obywatelskiej, której duszą by~a 
Stef.al!1ia Sempołowska, czynne by 
ły niestrudzone i zawsze pełne po. 
święceni.a najbliższe współpracow 
niczki „markizy": Wanda Kłyszew 
ska, Natalia Zabawer, dr. Ignacja 
Lewińska, Amelia Kaminkowa, He 
Jena ~ruszews!-Oa 2). 

•) Słowo wspomnienia należy się 
dziwnej pracowniczce, o."obie wiel
klego serca, zmarłej w tych dniach 
w Warszawie w bardzo sędziwym 
wieku. Mowa tu o Runi Wetnberg, 
matce uczonego egiptologa, który 
wówczas wi~onv był w Cytadeli 
warszawskiej. Matka, szukając spo
sobów ulżenia jego losowi, trafila 
na Królewską,. Przyjrzawszy się tru 
dom, zabiegom i troskom działaczek 
Czerwonego Krzyża, zapragnęła im 
pomóc w jakikolwiek sposób, a nie 
widzą.c Innego zMtosowa.nia dla do. 
brych swych chęci, podjęła się zwy
czajnej pracy fizycznej. Odtąd na 
swych wątłych barkach dtwigała 
paczki: dwie po pół puda na raz, cu 
kru i chleba. I choć syn jej dawno 
j~ był daleko poza granicami kra
ju, całymi latarni wytrwale nosiła 
na grzbiecie ciężary, odmierzając 
swoją zwykłą drogę na Pawiak ~ do 
Cytadeli. Godzi się przy tej sposob
ności wspomnieć o takim samym 
cichym poświęceniu 1 bezimiennym 
wieloletnim trudzie Marii Woronit>c_ 
ldej, oraz dwu robotnic: Karoliny 
Jung, siostry skazanego na katorgę, 
1 Henryki Tieger, której syn zmarł 
jako więzieti w X pawilonie. 

Chcąc podciąć tę bardro nJewy
godną działaLność u samej pod
stawy, władze oskarżyły Stanisła
wa Patka o założenje Pogotowi·a 
prawnego w sprawach pol!tycz
nych, oraz Związku pomocy dla 
więźniów polityczn:ych, domagając 
się pozbawienia go praw adwo
kacldch. Komitet sądzący, który 
sk-~adał się z sześćdziesięciu sę
dziów (60) Sądiu Okręgowego, po 
drobiazgowym rozpatrzen.iu spra
wy, jednogłośnie żądanie to od
rzucił. Było ro nies.podzianitcą i 
sensacją nielada, bo już poprzed. 
nio Stani.sław Patek uznany był 
wiMym obrazy tego s·amego Sądu 
Okręgowego I pozbawiony był pra 
wa praktyki na pewien czas. Sen
sacją tym większą, że odpowiadał 
on także w trybie procedury dys
cyplinarnej za niezwykłe zachowa 
nie się w wileńskLm wojskowym 
sądzie okręgowym podczais rozpra 
wy, toczącej się przeciw Świrskie
mu za historyczną dziś akcję bez
dańską. Stanisław Patek, nie czu
jąc się widocznie w swoim sumie. 
niu wiernym poddanym jego ce
sariskiej mości, w por~e orator
skim, krzykinął w twarz sędziom: 
„przecież w waszym państwie na. 
stąpi~ uspokojenie!". 

Warszawska Izba Sądow11, po
wiązana z ochraną i generał-gu
bernatorstwem, ulegając naciskom 
stamtąd płynącym, postanowiła 
dn. 2(} maja 1911 r. skreślić Sta. 
nisł·awa Patka z listy adwokatów 
przysi.ęgłych. Wyrok ten Izba o
parła na zeznaniu zdrajcy Barto
sa, który oświadczył, że podczas 
badania adw. P'atek, jego obrońca, 
namawiał go dQ cofnięcia poprzed 
niego zeznania, złotonego w śledz 
twie pierwiastkowym. 

Szczegółowe uzasadnienie tego 
wyroku jest cennym dokumentem 
historycznym, a łutai o tyle waż
nym, że stanowi w gruncie rzeczy 
portret biograficzny osk,arżonego 
i podniosi pomimo intencji auto
rów znaczenie i ogromną wartość 
spo~eczną działaloości Stanisława 
Patka. Z tych względów rzecz ta 
zaisługuje na przytoczenie w naj. 
waiAtiejszych wyjątkach: 

„Izba sądowa stwierdziła, te od 
czasu wydania prawa o trybie roz 
patrywania spraw o zbrodnie sta
nu, Patek poświęcił sit; obronie o
skar±onych politycznych, wystę
pują.o głównie w Wojennym Są. 
dzie okręgowym, który wyrokował 
w sprawach o najcięższe zbrodnie 
stanu. Obro~cami przestępców po 
litycznych byli prawie zawsze cl 
sami adwokaci, na których czele 
stał adw. Stanisław Patek. Z ar
tykułu Patka p. t. „Szybka pomoc 
prawna w sprawa.eh politycznych" 

Rasizm na wesoło 
Operetkowe klopotv taszystów 

(I). Cokolwiek możnaby pow~e
dzieć o rasizmie hitlerowców, o 
jego naiwności teoretycznej- hi
tlerowcy traktują go poważnie, z 
iście pruską zaciętością, z religij
nym fanatyzmem. 

We Włoszech z rasizmu zrobio 
no od razu farsę. Zaczęło się od 
walkii ze sztywnymi kołnierzyka
mi i z krawatami. Po tym zaczęły 
się i1nne kłopoty. 

Mussolini swego czasu bardzo 
niepochlebnie wyraził się o ,obłę
dzie rasowym". jak z tym począć? 
Przecież „Wódz" jest nieomylny! 
Powiedział: ,,białe", a teraz mówi 
się „czarne". 

I oto, jak na komendę, cała pra· 
sa włoska „dQIWOdzi", .że Mussoli
ni był rasistą.„ od r. I 917, bo już 
wtedy wysuwał problem ochrony 
zdrowia i hygieny ludu. Przecież i 
tu chodzi o „zdrową rasę". 

Nic to, że w tym sensie pojęta 
rasa nie wi.ele ma wspólnego z ra· 
sizmem, że pojęcie rasy odpowia. 
da tu raczej ujęciu Piusa XI, któ
ry oświadczył, że jest tylko jedna 
rasa ludzka! „Duce" jest ponad 
logiką, konsekwencja go nie obo· 
wiązu je. 

dział Emilowi Ludwigowi, wyira· 
żając się niechętni.e o rasizmie? 
Tak, ale od tego czasu od roku 
1932 ujawniło się, że „międzyna
rodowy antyfa.seym jest przewa
żnie żydowskiego pochodzenia"! 

Przypuśćmy, że tak jest! Oka· 
że się wtedy, że naskutek faktu 
politycznego, jak:Lm byłby udział 
„światowego żydowstwa" w ru· 
chu anytfaszysror.vskiim - faszyś
ci włoscy urobili sobie nl()!Wą teo· 
rię, „objawiła się" im ,,czyista r.a· 
sa italska". Wszystko dzięlcl ży
dom i dzlięki bojkotowaniu przez 
nich handlu włoskiego! Gdyby nie 
żydzi - faszyzm włoski nie do
stąpiłby łaski „objawienia raso· 
wego" i bylby nadal obracał się 
w granicach dotychczasowej swej 
„reH1gi:i" - kultu Paf1stwa. 

Inna przyczyna - głosi ,,Obro
na rasy" - to zdobycie Imperium 
to rozszerzenie kolonizacji włos
kiej, konieczność walki z krzyżo· 
waniem się Włochów z kolorowy 
mi. 

Zdaje się, że obawa ta, jeśli 
chodzi o masową koloni.zację, je.;t 
płonna. Fa....~cl nie mają środ
ków na masowe osadnictwo i za· 
gospodarowaaii.e w Abisyn1hi. Cały 

Poni•eważ jednak nawet jak na rasiizm faszyzmu oblicrony jest na 
włoskie stosunki ten „argument" 
jest absurdalny, więc pismo „Ob· „front .wewnęt.rzny";, . . 
rona rasy", którego pierwszy ze- „Rehgla Panstwa JUŻ widać za 
szyt właśnie się pojaiwił, przyta- wodzi. Może „religia raJ;y" ooś po 
cza inny ,,argument"! j może! 

Musso1i1J1i swego czasu odpowi 0 

wynika, te przy komitecie porad 
adwokatów przysięgłych, istnieją,
cym przy warszawskim Są.dzl.e O· 
kręgowym powstał oddział, skła. 
dają,cy się z 40 członków, wystę
pujących wyłą,cznie w sprawach 
politycznych. Jako delegaci. tego 
oddziału, wymienieni Sił adw. 
Krzycki, Papieski i Patek, ale Jak 
wykazuje statystyka, Patek wy
stępował publicznie niemal bezu
stannie i bronił w wojskowym są,. 
dzle aż do zupełnego wyczerpanta. 

Choć obecnie adw. Patek stara 
Ilio w oczach Izby zajfłĆ skromne 
atanoWlako szeregowego obrodr.y 
w liczbie innych czterdziestu, to 
jednakże dążenie to do pomniejsze 
ni& swej roll nie osiąga celu, po
nieważ okoliczności niniejszej spra 
wy dowoclz.lł przeciwnego stanu 
rzeczy i dlatego prokurator Izby 
miał zasadę twierdzić, że Patek, 
nie zaś kto inny, założył biuro dla 
obrony o•karżonych politycznych. 
Niezależnie od kierownictwa tym 
biurem, adw. Patek w swym mie
szkaniu w domu nr. 25 przy ul. 
Królewskiej w Warszawie, otwo
rzył kancelarię adwokacq teł 
głównie dla spraw politycznych. 
Tam zgłaszali się krewni oskarż<>. 
nych politycznych po informacje 
i porady oraz ze skargami na rze 
korne gwałty, zadawane oskario
nym podczas śledztwa i tam jak 
stwierdził Patek, otrzymywali 
wskazówki, rady i pociechę, skut
kiem czego spojrzenia wszystkich 
przestępców politycznych, którzy 
znaletli się w ciężkim położeniu 
oraz ich krewnych, zaczęły kiero
wać się w stronę f>at..l{a, jako jedy 
nego człowieka, mogącego poma. 
gać im z powodzeniem w walce z 
wymiarem sprawiedllwoścL Dlate
go to, gdy Wysocki l Inni pociąg
nięci do odpowiedzialności w spra 
wie żyrardowskiej organizacji P. 
P. S. zaprojektowali cofnąć przy· 
znania się do winy, uczynione pod 
czas śledztwa pierwiastkowego, 
wszyscy doradzać zaczęli ich krew 
nym, aby udali się do Patka po 
„dobl'!ł radę", jak naprawić zło, 
popełnione przez nieoględne przy. 
znanie się do winy. 

doweJ. Adwokat Zanrdnyj gmnłal 
potężnie z. mównicy, dowodUlc; 
że gwarant.owanie tajemnicy adwo 
kackiej przez prawodawstwo,·· jest 
podistaiwą d~iałanla obrony sądo
wej. O ile sprawa adw. Patka -
wołał w u.niesieniu adw. ZatUdnYJi 
przy gorącym aplauz.ie całej sali
nie będzie przez Senat umorzona, 
nie wiem, czy będę mógł dłużej 
pozostać w składzie palestry ro· 
syj s~~:ej ! 

Nie sposób tu pirypominać 
wszystkbch wspaniałych i zasad
niczych wystąipień, mających nie 
tylko znaczenie hisitoryczne, ale 
również i aktualne. Przytoczymy 
tylko kilka zdań jeSZ!CZe z płomien 
nego przemówienia innej sławy 
ówczesnej, adw. Bielaokina, ' cha· 
rakterr:z.ującyich OSOlbę Stanisława 
Patka: „adw. Patkowi zarzu•cooo 
właśnie to, co jest naj'Większą za
letą obrońcy, - to mianowicie, że 
się przejmował .sprawami ~'kar. 
żonych tak, jak włun)'.!Di. ,War. 
szawska Izba Sądowa; do.szu.ku. 
jąc się daremnie winy St. Patka, 
brak dowodów pokryła SZUlllln)1mi 
frazesami, w rodzaju tydt, te de
mQralizował podsądnych, \fSlpO.; 
ma.gają.c ich moralni·e l materiał.o 
nłe, i tym rzekomo zach~cał icłi 
do przestępstw. W Jl11()im zaś głł-: 
bokim przekonaniu tacy obrońcy, 
jak Stanisław Patek nie tylko nie 
powinni być pociągani do odpo. 
wledJziailnośd, lecz WSikazywani ~ 
wzór, godny naśladownictwa. I 
stawiani na pledestaile, jako chlu„ 
ba i ozdoba palestry''. 

Wśród i,nnych powat!nych oc>l
nii zasługuje na uwan opinia po 
niższa: .,wba, odrzuciwszy; zezna.o 
nia sędziów: i adwokatów, uznała 

„Do Patka zwracają. siQ jeszcze i zd j B rt 
l dlatei(o, że jego kancelaria Jest wynurzen a ra ey a osa za 
jedYJllł w Warszawie specJalruł 1n- wystarczające do potwłenla St&. 
stytucJlł i nawet aam Patek nie nlsława Patka, jako obrońcy. Ró. 
wymienia innej podobnej kan.cela- wnlet rzeczą bez:pods.tawnł z pun 
rU. Izba qdowa jednalt z letnie- ktu widzenia c•d".t I prawa jest nia tej kancelariI &ni ze specjall. ~ 
zacji w sprawach politycznych ri.te potępienie PatkA %4 zorg111Jzowa· 
czyni Patkowi zarzutu i nie po- nie pomocy dla rodzin więzionych 
czytuje mu tego za winę, gdyż wy l karanych w -.nrawach polltycz-mtar sprawiedliwości w sterze o- -t' 
brony nie czyni różnicy między o- nych. Okazywanie pomocy nie. 
skarżonymi politycznymi i niepo. S7)częśliwym i z głod!u przymiera.. 
litycznymi, przctwnle, Izba uzna· J·ącym rodakom jest prawem i o. 
je, że aumlenn1 obrol'l.cy specjali· ad k t 
ścl w sprawach politycznych mo· bowiązklem nie tylko wo a a 
gą. okazać wymiarowi sprawiedll. przysięgłego, lecz talae prawem 
wośel bardziej skuteczną. pomoc, i obowi.ą2kiem każdego obywate-

:m~~:~~ /=;:U 1 P= la. Rzeczą słuszną ~yło :ia:opie-
rewolucyjnych. Ale nie na tym kować sit biednymi rodrzmaml 
kol'l.cey się rola i znaczenie adw. więźniów, a gdy kh llaba ~ra.. 
Patka w sprawach partii rewolu- stała niepomiernie re0Z4 równie:t 
cyjnych. W kancelarii jego znała· ' . ć d4a 
zła przytułek nielegalna łnstytu- słusznll było zor~aruzowa 
cja, która przyswoiła sobie mia.no nich pomoc odipow1ed:nlą. Spełnić 
„Warszawskiego Czerwonego Kr~ to zadanie mógł równie d.Qbrze 
ża" l „Związku pomocy ofiarom 'k, . k l ka~ czy jinżynier 
politycznym". Zadania obu tych prawni Ja e • 
instytucji były jednakowe, ale róż Paltek oddał sił tej pracy Jawnie, 
nica między nimi polegała na nie jaiko adwokat, lecz ł8iko Polak 
tym, że Czerwony Krzyż" działał • bywatel kraju JAcmie 1 Jaayml 
tajnie, zaś „Związek" jawnie. Po. I O ' „ któ 
nieważ jednak oba miały te same obywatelami l obywatelkami, . • 
cele, znajdowały się pod najbltł.- re sprawie tej poświęcał~ wiele 
szą, opieką tej samej osoby, adw. trudu starań l Ulbleg<Xw:''. 
Patka, i rzec mcńna, prawna sie· ' 
dziba obu była ta sama - miesz- w 1918 r. Stan-l'Sław Pałek, fłi'
kanie Patka, to dochodzi się do ,~ .., ·"'a.inia Marcałka Pll'wniosku, że „Czerwony Krzyż" .1<.v mą~ zaui1 . 

był tajnym „Związkiem" i na oci_ si.:dsklego brał udział W' pracach 
wrót - „Związek był jawnym Kongresu Wersa!łskiego. W 1920 
„Czerwonym Krzyżem". Na mocy r objął tekł młnis<tra s.praw iai. 
rozporządzenia Warsz. Generał- · 
Gubernatora w styczniu 1906 r. granicznych. Od 1921 - 1926 '
„Zwią.zek" przestał iatnieć, jako był posłem w Tokio, od 1926 doi 
jawnie działające stowarzyszenie, 1932 r. posłem w Mos~ gdzłl 
jednakże w dalszym clą.gu tunkcjo I Jl i-"' n..a 
nował tajnie l sąd miał dowody, zawarł p3!kt n eagres m -r-Y rVll 

że różne osoby zwracały się do ską a ZSRR., ora'Z Konwencję Kon 
Patka o wsparcie pieniężne z fun· cyliacyjną. Od 1933 do 1936 r.. 
duszów „Warszawskiego Czerwo· był ambasadorem w Wa:sa:yngto-
nego Krzyża" i sąd uważa za do. . 
wiedzione, że Patek rozporządzał nie. Ogł0&ił drukiem m. in. rzecli 
bezpośrednio sumami rewoL „Czer O pojedynkach" t studłum p. t. 
wonego Krzyża". Taka energiczna "Stan etkionomlczny Polski za Sta· 
i wielostronna działalność Patka " " • 
na rzecz rewolucji nie mogła nie nisława Awgusta • 
otoczyć jego nazwiska jak naj- Powytszy krOtld i IUiChy wykaz 
:!r~~:am~clą W:gtęda:1ec~! prac, stanowisk i godności daje 
różnice partii". wyobrażenie o szlakach i o tru
Oburzen.ie, jakie wywołała spra dzle ty.cia Stanisława Paitka, o ~ó-

wa Stanisława Patka ,ogarnęło nie żnorodności jego tailentów i za1n
tylko Polskę, ale jeszcze w wlęk- teresowań, o ogromie jego z.asług 
szym siopnLu całą Rosję ówczes- dla narodu i Rz.eczyp<>~polite1t 
ną. Opró<:z ustnyclt, oddzielnych Ale w sercu I pamięci Warsza. 
i zblorowy·ch protestów ca.Jej pa. wy utrwaUł się Stanisław Patek 
!estry rosyjskiej, najwybitniejsi najmocniej jako obrońca cierpią
prawnky opublikowali w Peters- cych 1 poniewieranych. Utrwalił 
burgu specjalną broszurę P· t. się jako uosobienie honoru derno
„Sprawa adW'Dkata Patka". Tam kracjl polskiej, walczącej o wol. 
poddati. ją ~zlitosnej kirytyc~ ze ność I niepodległość. Utrwalił się 
stanowiska 1urydycz.nego, a Jed- jako uosobienie odwagi moralnej, 
n.ocześnie uczynili z n·iej kwestię która działała w naszym życiu ów 
honoru rosyjskiego świata praw- cze&nym jako dobmczynna i sil. 
niczego. W olbrzymiej sali Zjaz. na przeciwtr-.icizna ni~wolł. 
du Sędziów w Petersburgu, wy. 
pemlonej po brzegi, n.ie licząc się HENRYK LUKREC. 
z obecnością sekretarzy stanu ł de 
legatów ministerstwa sprawiedli
wości, najsłaW111iejsi ówcześni pra
wnicy, z Nabokowym na czele, za. 
łożyli gwa~owny protest przeciw 
wyrokowi warszawskiej Izby; Są-

Robotnicv popieraicie 
swoie pismo 
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Kazimierz Kamiński 
Aktor i reżvser 

Stary wypróbowany kawał 
( Z mo~ch wspomnień > 

Prasa niemiecka o „czeskim militarrźmie11 

W okresie, o którym była mo
wa w arliykule poprzednim (z nie. 
dzieli) Teatr Rozmaitości dążył 
do wprowadzenia na scenę reper
tuaru zmiennego, urozmaiconego. 

ówczesny zespół Dramatu i Ko. 
medH by~ dość duży; obciążony 
on był znacznym balastem wsku
t~k ruieustabilizowanej jeszcze 
wtenczas sprawy emeryflalnej. Du
fy ten zespół prowadził zazwy. 
czaj próby z dwóch a czasami 
i więcej sztuk jednocześnie, co 
spowodowało angażowanie kilku 
reżyserów stałych dla Dramatu 
i Komedii. 
Byłoby przesadą twierdzenie, 

it pomiędzy tymi reżyserami pa. 
nowała Idealna harmonia. Różne 
były między n•imi nieporozumienia 
I tarcia, jak, naprzykład, przy ob. 
sadz.le ról, kiedy każdy z nich do
maga~ się przydzi~lenia dla po. 
wierzonej mu sztuki tego samego 
aktora lub aktorkL Przejawiała 
się również pewnego rodzaju za
zdrość, kiedy jednemu sztuka się 
udała I cieszyła się powodzeniem, 
drugiemu zaś - sztuka padła. 
Ody się eto tego doda, że niektó
rzy z nich mieli t. zw. „swoją 
prasę" (w pewnym jeJ odłamie). 
lltóra nie tytko chwaliła r~yserlę 
swego „protegowanego", lecz bez 
ceremonialnie beształa wszystko, 
co robUI Inni jego koledzy po fa. 
chu, k> nie trudno się domyśleć, 
w Jakiej sytuacji znajdowała się 
dyrekcja teatrów, ponosząc tyle 
upokorzeń moralnych I striait ma
łerlalnych wskutek trwającej de
zorganizacji działu reżyserskiego 
Dramatu I Komedłt 

•• "' 
Dyrekcja teatrów, do kt6rej 

składu należafy tylko dwie osoby: 
prezes i wiceprezes ( dyrekror 
finansowy). prowadzące kom
pTeks, obejmujący wszystkie ro
dzaje sztuki teatralnej (Operę, 
Balet, Dramat, Komedię, Operet. 
kę i Farsę), pozbawiona była 
możności badar.la detaH k'llrżdej 
poszczególnej sztuki, przezna. 
czonej dla każdego z tych sześciu 
teatrów. Brak dostatecznej kom
petencjl oraz facho~j wiedzy w 
tak różnorodnych dziedzinach te. 
atrailnych spowodowały, że dyrek. 
cja teatrów zmuszona była korzy. 
stać z pomocy szeregu organów 
doradczych I kon"irolu i ący<:h, po. 
wołanych przez dvrekcię w tym 
celu. Im sol!dnłef zoman~zowane 
były t rw. „rady przyboczne", 
tym sprawniej funkcjonował skom 
plikowany aparat teatralny. 

Wybór sZJtuk dla DramafltJ i Ko
medii powierzono powołanemu 
wówczas po raz pierwszy klerow. 
nikcmi literackiemu (powołani 
byli: Kazimierz Zalewski, następ
nie Józef Kotarbiński, a po nim 
Adam Orzymaiła-Sledlecki). 

Natomiast dzla~ reżyserski 
mafdował się w stanie płynnym, 
liatdy z reżyserów działał na wła. 
MUi rękę, prowadził własną swoją 
linię, odpowiedzialność z·aiś mo. 
natną I mafierłalną za skutki tej 
nieskoordynowanej polityki reży. 
sersklej... ponosiła dyrekcja tea

ne przez kierownika Hterackiego, 
mają być nie tylko czytane i zn.. 
opiniowane przez wszystkich re
żyserów Dramafru i Komedii, lecz 
mają być uzgodnione przez wszy. 
stkich reżyserów również i insce
nizacja oraz reżyseria każdej po
szczególnej sztuki, niezależnie od 
tego, komu ta sztuloa powierzona 
zostanie do wyreżyserowania. Re
żyseria Dramatu i Komedii miała 
w ten sposób po.zostać anonimo
wą, bez wymienienia na aifiszu 
osoby, która daną sztukę pr.zygo. 
towała do wystawienia. 

Projekt ten ma obszerną litera. 
turę. Kiedyi·ndziej do niego je. 
szcze powrócę"). 
Pragnę tu tylko zaznaczyć, j•a1k 

Kamiński ustosun•kował się do te. 
go projektu, co rzuca pewne świa. 
tło na psychikę jego, jako aktora 
i „człowieka teatru". 

Roromie się saimo pr~ się, że 
czyniąc solidarnie odpowiedział. 
nym każdego reżysera za każdą 
wystawioną szflukę, przygotowaną 
nie tylko przez niego, lecz i przez 
jego kolegów po fachu, trzeba by. 
ło wprowadz.ić do projektu klau. 
zulę, i.ż wszyscy reżyserowie, 

prócz udziału w czrtan•iu i wybo
rze sztuk dramartycznych, mają 
również możność wglądu i inge. 
ren.cjJ do ogólnych prac i·nsceni
zacyjno-reżyserskkh Dramatu 
Komedii. 

W opracowanym projekcie usta 
tono m. i.n., że ostatnie pięć prób 
katdej nowo przygotowanej sztu. 
ki dramatycznej odbywają się w 
pełnych dekoracj.ach i kostiumach, 
przy czym pierwsza ze wspomnia 
nych pięciu prób odbywa się w o. 
becności pełnej „Rady reżyser
skiej", przy a,syścle ~zystkich 
odpowiedzialnych reżyserów, któ
rzy na drugi dZ'ień z.obowiązani 
są wyłuszczyć swe uwagt ł spo. 
strzeżenia na piśmie. 

O ile reżyser, prowadzący sztu. 
kę, zdo~a w dyskusji obronić swe 
tezy i uzyskać wi~kszość głosów 
cztonków „R~1dy reżyserskiej", 
wszystklO pozostaje bez zmian; 
w przeciwnym zaś razie - reży. 

ser prowadzący sztukę zobowią. 
zany jest zmodyfikować pewne 
momenty zgodnie z opLnlą więk
szości-. 

Znając ogólne nastawienie Ka. 
mińskiego, jego menfiaTność I apo 
dyktyczność, prawie wszyscy byli 
pnekon•a111>i, że Kamiński, zajmu. 
jąc stanowisko P''""'nego reżyse. 
ra, nie zgodzi się na redakcję po. 
wyższej klauzuli I nie dopuści, 
aby jego praca reżyserska była 
kontrolowana przez młodszych 
kolegów. 
Kamiński zabrał manuskrypt 

projektu l 'trzymał go u siebie 
przez trzy dni. 

Na czwarty dzień, wręczając mi 
tien rnanu·skrypt, Kamiński powie. 
dział: 

„Wiem, że zarzucają mi, iż je. 
stem „zarozumiały" i nieustępll. 

wy. Pochodzi to może stąd, że, 
przychodząc na próbę m;m wszy. 
stko przemyślane i d.robiazgowo 

trów. ** •) Zebrany materiał w tym przed· 
• miocie łączu.ie z oryginałem manuskryp-

Wyłonił się wreszcie projekt tu, podpisanego przez Kazjmierza Ka· 
utworzenia „Rady reżyserskiej mińskiego, zamierzam prz~kazać Biblio· 
Dramatu t Komedii". Do opraco. tece Narodowej Józefa Pibudsk.lego 
wanJa projektu ł rPmilaminu Ra- wraz z innymi materiałami, dotyczący· 
dy zaproszeni zosllall: Kazlm!erz mi Testów Warsrawskich. 
Kamińsk!, Kazimierz Ehrenberg l Spo:awa ta omawiana Jui była w roku 
f fn, zl'szhm z pp. Stefanem Demley i Bohda. 
Przewodnią myślą projektu by. nem Korzeniowskim. 

~. ft sztuki dramatyczne, wybra- M. K. 

luna na~ 1owiotem 1ie~le[~im 
· Dwa groźne ·pozary 

We wtorek o godz. 11.30 w po· 
ładnie w mieście Łosice pow. sie· 
dleckiego wybuchł groźny pożar, 
który strawił ~wartą część mia· 
lta. 

Pastwą pożaru padło przeszło 
100 budynków mieszkalnych i gos 
podarskich. Straty sięgają setek 
!Y~i~ złotych. Na ratunek po· 
spieszyły zmotoryzowane straże 
ogniowe z Siedlec, Białej Pod· 
laekiej, Janowa Podlaskiego, Kon· 
stantyD<>ua i 7 straży wiejskiej z 
okolic. 
~ją kierował starosta Guliń· 

ski i komendant powiatowy po· 
licji Jarzęcki. O godz. 19 pożar 
zli.icalizowaM. Dzięki wysiłkom 
straży udało się uratować maeto. 
Przyczyną pożaru była iwa od 
motoru przy młóckami. 

W poniedziałek w godzinach 
popołudniowych wyhuehł groźny 
pożar we wsi Lipiny w powiecie 
siedleckim. Spaliło się 100 domów 
mieszkalnych 27 stodół i 7 obór. 
Straty wynoszą 125.000 zł. Przy· 
czyną pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. (PAT). 

opracowane. Ci, ldórzy mają opi
niować, obecni będą tylko na jed. 
nej próbie, pohopnie przeto mo
gą pos'.iawić wnioski i wysuwać 
uwagi nie zgodne ani z duchem 
utworu, ani z intencjami jego au
tom. Człowiek wszelako często 

się myli, - dlatego też przyją~m 
zaró,wto klauzulę, jak i cały pro
jekt w przedłożonej redakcji. 
żadnyC'h nie wprowadziłem po
prawek. Zgod" cwoją stwierdzi
rem moim podpisem. 

Wierzę, że współpraca wszyst„ 
kich reżyserów według nakreślo
nego programu u·sunie te tarcim, 
które hamują prawidłowy bieg 
zajęć i przyczyni się wreszcie do 
podn·iesienla pozi.omu sztuki te.a. 
tralnej. 

Tam, gdzie chodzi o dobro tea. 
tru, względy osobiste ustąpić mu. 
szą na plan drugi" ... 

•• • Złożone przez Kamińskiego pi-
semne zobowiązanie stosow:111ia 
się do opracowanego regulaminu 
„Rady reżyserskiej Dramatu i Ko. 
medH' w dostatecznej mierze ilu. 
struje jego umiłowanie i prawdzi. 
we zrozumienie teatru. 

MACIEJ KRZYWOSZEfEW. 

SPBOSTOW ANIE 

W poprzednim artykule o ,,Kazi. 
mierzu Kamltiskim" („Robotnik" z 
dn. 7.Vlll r. b.) na szpalcie 1, wiersz 
10 od dołu, zamiast „pra.nle treści" 

powinno być „pła.nie trescl". 

l pobytu u. 'rnir~!nta 
we Włoszech 

Nie od dziś, lecz już od szeregu 
tygodni w swej nagonce na Cze
chosłowację prasa niemiecka po. 
sługuje się... argumentami wolno. 
ściowymi. Chodzi przecież o pra. 
wa mniejszości niemieckiej, chodzi 
o wolność Niemców Sudeckich. 

Tak więc prasa „zglajchszalto
wana" - tuba systemu, w którym 
wolność została odesłana do lama
sa, staje się „obrończynią wolnoś. 
ci". 

Od dłuższego też czasu prasa 
niemiecka alarmuje z powodu nie. 
bezpieczeństwa wojennego, jakie .... 
grozi ze strony czeskiego military. 
zmut 

Dosłownie! Czescy milita·ryści 
chcą na'Paść na pokojową, Bogu du 
cha winną, łagodną jak owieczka 
„Trzecią" Rzeszę. 

Coprawda „owieczka" zaczyna 
się denerwować i grozi, że ... zanie· 
ni się w wilka . 

Lotnik czechosłowacki był wi· 
dziany nad Glatzem na śląsku Nie 
mieckim? Prowoka·cja! - woła w 
jeden głos cała prasa hLtlerowska. 

„Berliner Boersenzeitung" pisze: 

,,Jest wygodnie igrać z zimDlł 
k~ Niemiec, ale ta zimna krew 
dużo nas kosztuje w obliczu podob 
nych aktów". 

„Berliner Tageblałt'' woła, że w 
Czechosłowacji uprawia się syste.. 
matyczną agitację wojenną 

C„Kriegschetze"J i powiada: 

„Chciano sprowokować. Fllhrer 
jednak, jak to oświadczył w swej 
mowie Rudolf Hess, nie daje się 
sprowokować. Byłoby jednak nie
bezpieczne wyclą.gać z tego fałszy 
we wnioski". 

„Nie igrać z ogniem!" - woła 
„zglajchszaltowana" prasa i pró-

Z Laura.ny donosi PAT: P. Pre· 
zydent R. P. przyjął gen. Cosel· 
schi'ego, prezesa włoskiego zwi~
ku ochotników i prezesa komite· 
tów dla powszechności Rzymu. 
Pan Prezydent mał gen. Cosel· 
schi'ego z Pol'!ki, gidzie bawił on 
na czele delegacii ochotników i I 
kombatantów. 

Gen. GoseJechi wręczył P. Pre· F---.E'iiil~rs'1iii11W11ET.-IM!ir. 
zydentowi artystycmie odla.ną w l 
brązie wifozycę rzym.siką. 

Pierwszr lord admiralicji 
zwiedza Gdynię 

Pierwszy lord a.dmiralicj1 brytyj
skiej Duft Cooper w towarzystwie 
ministra spraw zagranicznych Becka 
zwiedził motorówką. port gdyńslo, 
interesując się szczeg&owo wszyst. 
kinu jego urządzenia.mi. 

O godz. 13-ej na Jachcie „Encru.n. 
tresa" odbyło się śniadanie, wydane 
przez lorda admiralicji dla p. mini
stra Becka. 

Po śniadaniu pierwszy lord admi
ralicji brytyjskiej Duff Cooper w to 
wa.rzytwie P. ministra Becka udał 
się na pokładzie ORP. ,,Jaskółka'" 
do Juraty, gdzie spędził krótki czas 
na plaży, a o godz. 19 powrócił do 
Gdyni. W środę w godzinach przed
potudniowycłi jacht „Enchantress" 
udaje si~ do Gdańska. {PAT). 

Cieżarówka w płomieniach 
W Wa·rszawie ok. g. 2l·ej przed 

koazarami l·go oddziału straży o· 
gniowej na ul. Nowolipki zapalił 
się motor samochodu ciężarowe· 
go, należącego do Pawła Mali· 
nowskiego, 7 miesz.kałego w Byd· 
go8ZC'ly przy ul. Chrobrego nr. 1. 

Kierowca samochodu Bernard 
Szczepku-wski, zamieszkały w Byd· 
goszczy pośpieiw;ył z ratunkiem i 
zawiadom~ł pol>Ji'8'ki hzy oddział 
straży ogniowej, który po kr6t· 
kiej akcji ogień ugasił-

WJ~oleienie . pociągu 1orne1me11 
Lw6w-Warszawa 

We wtorek rano pociąg . po- dnik wykolejeniu. Ośmiu podróż
spiesi:ny Lwów -- Warszawa, - nych zostało lekko kontuzjowa· 
który odszedł ze Lwowa o godz. nych. Odjechali oni w dalszą dro 
7.40, uległ na stacji kolejowej Ru- gę do Warszawy. 

Han~, I n1rkotykami 
w Ameryce 

Specjalny wydział policji do wal 
ki z handlem narkotykami op'as,. 
że w ciągu ostatnich 3-ch miesi~
cy skonfiskowano transporty nar
kotyko'iw war1osci milion d1Jlarów. 
Wouec energicznej akcji pol.qi 
ceny środków odurzających w po 
tajemnym handlu podniosły się 
niebywale. Cena opium skoczyła z 
80 dolarów do 260 dolarów za pu-

dełko sześc!ouncjowe, morfina z 
50 do 160 dol., heroiny nie można 
dostać na rynku, a niewielkie ilo
ści oferują potajemnie dostawcy po 
cenach zgoła prchibkyjnych. Po
licja stwierdza, że rozpoczęta e. 
nergiczna walka ze szmuglem i 
handlem narkotykami prowadzona 
będzie nadal z całą bezwzględno· 
ścią. 

buje „wyjaśnić", że, jeśli samoloty 
niemieckie pojawią s.ię nad Czecho 
słowacją - to jest wszystko w 
porządku, ale, jeśli wojskowy sa
molot CzechoslowacJi szybuje nad 
śląskiem Niemieckim - to już „a· 
gitacja wojenna" („Kriegshetze"). 

Aby zaś nikt nie wą·łlpił, że Cze 
chosłowacja prze do wojny z Niem 
cami ,,Voelkischer Beobachter•· 
głosi, że w Czechosłowacji: 

„uważa się wojnę światową. na 
jej rzec:& za najbardziej naturalne 
zjawisko ... " 

Co za zaślepienie! Zamiast przy 
stać na ,,skromne" i „naturalne" 
postula~y Henleina i żyć po sąsie· 
dzku z życzliwą „Trzecią" Rzeszą, 
Rząd praski woli... wojnę świato. 
wą. 

Ten stary kawał prasy nierniec. 
kiej - przerzucanie na kogoś inne. 
go własnej winy, byłby śmieszny. 
gdyby w ten sposób nie og~uplano 
systematycznie dziesiątków milio· 
nów ludzi, pozbawionych l.nnych 
źródeł informacyjnych. 

~·· "':..~· ------------------
Złoto ucieka z Japonii 

Amerykański bank federalny o- 8 marca r. b. przestano z Japonii 
głasza o przybyciu nowej przesył· do Stanów Zjednoczonych Złota 
ki złota z Japonii na sumę 5 milio za sumę 352 milionów 800 tysięcy 
nów 800 tysięcy dolarów. Od dnia dolarów. 

c WIADOMOŚCI SPORTOWE :W 

LEKKOAREmA --------POLSKA ZW,YCIĘżA NORWEGIĘ 
ROżNICĄ 2 PKT. 

We wtorek zakoficzył się w Oslo 
międzypaństwowy mecz lekkoatle. 
tyczny Polska - Norv.egia. 

Ostatecznie zwycięstwo odniosła 
Polska w stosunku 95:93, a więc 
różnicą. zaledwie 2 pkt. Decyzja za. 
padła w ostatniej konkurencji dnia, 
t. j. w sztafecie szwedzkiej. Przed 
tą konkurencjlł stan meczu brzmiał 
9l;9L 

Techniczne wyniki drugiego dnia 
zawodów przedstawiają się następu. 
jąco: 

Na 110 m. przez płotki zwycięstwo 
odniósł Norweg Albrechtsen w cza
sie 15,1, 2) Schmldt (Polska) 15,2. 

100 m. '.1' kolei wygrał Polak Za. 
słona w czasie 10,7, 2) Sjoewall (N) 
10,7. 

Na lóOO m. zamiast Soldana po. 
biegł Noji. Polacy obsadzili w tej 
konkurencji dwa pierwsze miejsca. 
Pierwszym był Staniszewski w cza.. 
sle 3:64,2, a drugim Nojl 8:55,6. 

W oszczepie Gierutto żają.ł dltugie 
miejsce. (59.70). Pierwsze Surde 
(N) 64 m. 

W skoku w dal zwycięstwo odniósł 
Karol Hoffman (Polska) 7,21 m., 2) 
Hansen (N) 7,18. 

Na 400 m. bezapelacyjne zwyclę. 
stwo odniósł Gąsowski w czasie 49,2, 
2) Eidszoe (N) 49,6. 
Ble~ na 10.000 · m. przyniósł nam 

nieprzyjemną niespodziankę: Mary
nowski, który prowadził przez cały 
czas, po 6 km. nagle zaczął odsta. 
wać w tyle. Jak się okazało. Polak 
dostał kurczy żołądka. Ukończył 
bieg, jaJm ostatni. ratując jednak w 
ten sposób jeden punkt dla Polski. 
Pierwsze miejsce zajął nlespodziewa 
nie Larsen (N) w słabym czasie 
32:28,5, 2) Wirkus (P) 33;07,8. 

W skoku w zwyż Norwegowie za 
jęli dwa pierwsze miejsca. Pier
wszym był Stal 1,94, a drugim Ras. 
mu3Sen 1,91. Trzecie miejsce zajął 
Kalinowski 1,88. a czwarte Hoffman 
(1,85). 

W ostatniej konkurencji, szta!ecle 
SZ\Vedzkiej, pierwsze miejsce zajęła 

Polska w składzie Danowski - za. 
słona - Drozdowski - Gą.ssowski 
w czasie 1:56,3. Norwegia uzyskała 
czas 1:58,4. 

W ogólnej zatem punktacji zwy
ciężyła Polska 95:93. 

OSTATNIE KONKURENCJE 
MISTRZOSTW .LEKKOATLETYCZ

NYCH FINLANDil. 

We wtorek w trzecim i ostatntm 
dniu narodowych zawodów lekkoatle 
tycznych o mistrzostwo Finlandii 
rozegrane koficowe konlmrencje. -
Wyniki były następujące: 110 m. 
przez płotki - 1) Jusslla 15,3, 
1500 m. - 1) Hartikka 3:55,3, 2) 
Sarka.ma 8:55,6; rzut oszczepem -
1 i Nikkanen 72,81, 2) Matti Jaer. 
vlnen 71,83, 10.000 m. - 1) Tamila 
30:49,8, 2) Lalholanta 81:11,6, trój 
skok - 1) Rajassarl 15,20, 400 m. 
- 1) Raekkoelaeinen 49,1. Skok o 
tyczce - 1) Laehdesmaekl 8,90. -
Rzut młotem - 1( Kotka& 49,21. 

KOBIECE MISTRZOSTW A 
LEKKOATLETYCZNE AME. 

RYKI. 

Pl.YWANIE ----
ZAKUNl.:~NIE MISTRZOSTW 
POLSI:U W PR.CE WODNJ!]J. 

W ostatnim meczu o miBtrzoatwo 
Polski w piłce wodnej KSZO poko. 
nał EKS w stosunku 2:0, spycnaj'° 
b. mistrza PolsJ<i na 4-te miejsce w 
tabeli. Końcowa tabela nustrzostw 
przedstawia się definitywnie nastt:• 
pująco: 

pkt. 
1) Giszowiec 14:2 
2) AZS Warszawa ll:lS 
3) KSZO Ostrowiec 7:9 

4) EKS K,atowice 6:10 
5) Hakoah Bielsko 2:14 

st. br. 
19:ł 
16:7. 
3:8 

18:17, 
8:215 

PIERwszy PŁYWACKI 
MISTRZ EUROPY. 

W Londynie. jak wiadomo, odbJ
wają się obecnie zawody pływackl• 
o mistrzostwo Europy. Jak dotycll• 
czas, rozegrano jedynie przedbiegi I 
międzyblgi, które poza wyelbninowa 
niem Węgra Csika na 100 m. Die 
przyniosły większych seneacyj. -
Wczoraj rozegrano pierwszy flnal 
na 100 m. st. dow. Mistrzostwo Eu. 
ropy zdobył Holender HoviDg w 
czasie 59,8. 

W turnieju piłki wodnej Niemcy, 
pokonały Belgglo 5:1 (2:0) a Wt
gry wygrały z Hol&nd11ł 1:1 (1:1). 

TENIS 
JUGOSŁAWIA WYSTĄPI 

BEZ PUNCECA. 
W p!4tek, sobotę 1 nledzlelt odbę. 

dą się w Warszawie na kortach Le
gii zawody tenlsowe Polska - Ju. 
gosławia o mistrzost\VO środkowej 
Europy. Tenisiści jugosłowlal\scy, 
przyje:Mżają. w ~kładzie: Kukulie-
vlc, Pallada, Mltic i Radovanovlo, a 
zatem bez Punceca. 

BOKS 
POLSKA ZREMISO'\V AU 
Z WŁOCHAMI W RDIINI 

Drugi mecs bokserek! poml~ repr~ 
zen,tacją Polski o repreuntacJ9 Włodl 
w Rimini zakończył eit niespoddew„ 
nie wynikiem remi11owym. Najwłęhq 
sensacją zawodów była porażka Kol
czyń•kiego z Pittorlm. Deey11ja zapadła 
w ostatnich dwóch epot'ka.nłach. kiedy 
Włosi prowadzili już 8 :4, ale Polaey 
rozstrzygnfll oetatnie dwa &podta'!lt. na 
swoją korzyłE. 

Mec7J zaczął ńt dośE nłefor1lallllie, 
gdyi ua chwili; przed r.awodamł, które 
miały się odbyć na stadlO'Dłe pod. 10o 
łym niebem. epadł ulewny deł:BC1S l or-
11;anizatorzy mu&iell pn:enieś~ ńnc do 
gmachu młe:heowego teatru. sdzłe teł 
rozegrano Bt>otka111łe. 

W wadze muszej Paesllnl pokond Ja• 
siń„klego. Punktacja 2:0 dla Włoch. 

W koguciej Sobkowiak pn:egrał z PH• 
lettni (4:0 dla Włoch). 

W piórkowej .Czortek pokonał Mo~ 
nariego. Punktacja 4:2 dla Włoch. 

W wadze lekkiej Kowalski pokonał 
nieznacznie na punkty wietna Rzymu 
Proietticgo, mając przez ws.zy&tiie tuy 
rundy nieznaC7.ID'J przcwa11:ę. 

W wadzi, p698red.niej Włoal wy&Uwili 
zamiast młode.ii;o Benl11minłef(o, rutyn0o 
wanego Pittoril'l!;O. KolcZTńekł upre• 
zl'ntował się bardzo słabo. Piet' aq rllll• 
nę wygrał wyTa7.nie Włoch. W drulrim 
~tarrin Kolrzvń•ki dorhodzi do głosu 
i wvwalcza r~mls. W dervdnią.cej nm
dzie. Pnlaknwł !tbrakło odlłecbu ł 11 tm
il„m ilntrwał do końca. PnnktaeJa 6:ł 
cila Włoch. ' 

W waiłze średni"'i Smłcm!dd pnle• 
t;rał z Tottim. Włorh odznaC'.ał sit 
morderr-i:ym ciosem. W ple~ł T1Ja-

W Naugatuk rozpoczęły się kobie ~zie ;„ilen z je11:o clo•ów zwala Polaka 
ce mistrzostwa lekkoatletyczne A- 118 deski do 8-iu. W dl'Ulflim !Jiłnrcłu 
meryki. Pierwszego dnia osiągnlo:to Polak 7!11alazł się znowu na de5karb do 
następujące wyniki: 100 m. - Hy. 6.u. W trzedei rundzie zaZllllczvła lit 
mes 12,4, 200 m. - Vitale 26,7, 80 inż przewaga Polaka, ale nie wystarczy· 
m . przez płotki - Corel! 13,0, skok ła ona do zapl'wnlPn:o mu zwyci~stwa. 
w dal - Jiymes 5,25, rzut dyskiem Pmiiktacja 8~4 dla Włoch. 
- Feilmeth 38,50, rzut kulą-Fell. W wadze półcieżkiei S'J:Vllluira wygrał 
meth 11,79, rzut kulą - Felmeth z 11.falt1l1llllci-him (8:6 dla Włorb). 
11,79, rzut oszczepem - Auerbach j W ostatniej walce Piłat odniósł ZWY" 
37,14, skok wzwyż - Bermann 1,68 cięstwo nad wicemistrzem Paolettim. 
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Na plonącai granicy 

REAi AD 
.N•iwaini·eisze punkty an·tagonizmu sowiecko-japońskiego 

KOREA. 

Korea nazywa się po koreańsku 
- Kori, po chińsku - Kaoli, swe
g-0 .czasu Chaosien, oo . oznaczało 
,,s{>okój poranka", od tej nazwy 

bryki wyrobów zelaznych„ tytoniu, 
browary i garbarnie. · Według da. 
nych z r. 1928 istniało 5.342 zakła. 
dów przemysłowych, zatrudniają. 
cych 99.547 robotników. 

ków. Silnie ufortyfikowanym jest by wybranym do tej roli. Położony 
port wojenny Masarnpo. jest na południowym krańcu pół" 

WŁADYWOSTOK. 

. widocznie pochodzi dzisiejsza na. 
zwa jap<>ńska Czosen. 

Wartość importu .w r. 1930 wy
niosła 367 miln. jen, eksportu -
266 milo. Linie kolejowe liczą 3.854 
km., urzędów pocztowych istnieje 
7454, radiostacyj 4. ·· 

Na czele kraju stoi mianowany 
przez cesarza japońskiego gene. 
ralny gubernator. Obok niego rada 
centralna z 72 częściowo miano
wanyrru, częściowo wybier:anymi 
członkami. Kraj jest podzielony na 
trzynaście prowincyj, zarządza· 
nych przez gubernatorów. Od roku 
1920 prowincje wybierają rady sa. 
morządowe pl.'owincjonalne i gmin. 

ne. Stolicą jest Soul. Stale gamizo. 
nem stoją w Korei 2 dywizje ja. 
pońskie ze sztabami w Pyongyang 
i Ryusan. Ostatnio wskutek wypad 
ków na Dalekim Wschodzie, siły 
japońskie zostały znacznie wzmoc 
nione, zwłaszcza lotnictwo i oddzia 
ły pancerne. Policja zreorganizowa 
na. w roku 1924 składa się z 8.160 
Japończyków i 11.028 Koreańczy. 

Władywostok - najważniejszy 
port handlowy Dalekiego Wschodu 
Rosji Sowieckiej, jest równocześnie 
portem wojennym i to ważnym, 
który sama natura uczyniła już jak 

wyspu Murawiewa, nad zatoką 

Złotego Rogu. Port handlowy no. 
wocześnie zbudowany, fortyfika.. 
cje, poza naturalnymi, również do 
prowadzone przez Rosję do wyma. 
gań nowoczesnej strategii. Włady· 
wostok liczy w ;g spisu ludności i 
r. 1931 - 140.000 mieszkańców (w 
r. 1926-102.459). Stale tu kwate. 

Korea stanowi półwysep 80 km. 
długi, szeroki od 160 - 300 km., 
otoczony morzem japońsldem i Mo 
rzem zóltym, oddzielony od japoń 
sklej wyspy Czuszima cieśniną ko
reańską. Granicę lądową z Mandżu 
rią stanowi rzeka jalukiang i Tiu
men a z Rosją Sowiecką - dolny 
bieg rzeki Tiumen. Korea jest kra
jem górzystym z najwy:iszym szczy 
tem Pepi - san, wznoszącym się na 
2543 m. ponad poziom morza. Kii. 
mat jest zdrowy. Koreańczycy są 
pochodzenia mieszanego, zalicza 

:!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!:!!:..!!!! ruje silna załoga wojskowa z lot-
nictwem lądowym 1 morskim. Port 

Francuzi u siebie w domu 
wojenny jest bazą noty aowiec.. 
kiej na Pa_cyfiku. 
Władywostok posiada uniwersy.· 

teł, muzeum krajoznawcze, azereg 
uczelni o specjalnym charakterze. 
Przemysł jest silnie rozbudowany, 
znajdują się tu fabryki tytoniu,~ 
palek, świec, olejarnie, browary, żrcie, zwyczaje i obyczaje w Polsce i we Frandi 

się ich do mongołów. Swego cza. Nie ulega wątpliwosci, że każd)' 
su zajmowali się uprawą roli i ry~ Polak, przyjeżdżając po raz pierw
bolówstwem. Wiele przyjęli od szy do Francji, już po kiiku dmal.'11 
Chlńczyków, jak np. budownictwo musi sobie powiedzieć: jak życie 
:111ieszkałne. Wyznają religię bud· różni się tutaj od życia w Polsce! 
dyjską, kultywowaną przez bardzo Różnica jest zbyt jaskrawa, ab)' 
liczne klasztory. Mowa koreańska można było nie zauważyć . jej na 
ma dużo naleciałości chińskich. Ko· wstępie. Przede wszystkim ina
rea posiada jeszcze 80% analfabe. czej odbywa się tutaj praca. Lu
tów. Istnieje 2645 szkól z 613.824 dzie pracują może na ogół . mniej, 
uczniami oraz 555 szkół misyjnych niż w Polsce, ale zato pracują 
i prywatnych. Pierwszy uniwersy. wszyscy i to bardzo intensywnie. 
tet został założony w roku 1923 w Do zwykłego trybu życia należy 
Soul. naprzykład to, że mąż pracuje na 

Korea jest krajem Wybitnie rol. mieście, a żona prowadzi sklep, 
niczym. Japończycy uruchomili zakład fryzjtrski, pracownię, czy 
szereg kopalń złota, węgla, rud że. I też hotel lub pensjonat. jeśli ko
lainych I grafitu. PrzemySI należy bieta pracuje na mieście, to jednak 
równłez do Japończyków, reprezen sama zajmuje się gospodarstwem, 
towany przez łuszczamłe rytu, fa. gdyż służba domowa w naszym 

Upadlośc ,,Allez Freres11 

pojęciu jest tutaj niemal nieznana, 
a w każdym razie jest ona przyw1 
lejem ludzi bardzo zamożnych. 

Coprawda gospodyni francuska 
ma tak ułatwione zadanie, że pro. 
wadzenie gospodarstwa nie spra· 
wia jej niemal żadnego trudu. W 
każdym sklepie spożywczym otrzy 
muje się już ugotowane potrawy, 
które należy jedynie przygrzac Ró 
żnica w cenie między jarzynąlsuro 
wą a gotowaną jest bardzo nie
wielka. Karotfle kupuje się obrane 
(ma.szynowo!), mięso oddaje się 
do 'ilipieczenia w pierwszej lepszej 
P.iekami (wypiek kosztuje 20 gro. 
szy). Czyż w tych warunkacłJ..pra. 
ca gospodyni nie jest naprawdę u
łatwiona? Trzeba jeszcze dodać, 
że mężczyźni we Francji pozba-
wieni są całkowicie fałszywego 
wstydu i zajmują się gospodar. 
stwem na równi z kobietami. Po 
zakupy idzie przeważnie mężczyz. 
na, on wynosi śmiecie, a nierzadko 
on też myje statki! 

że: w tym ParyżJ nigdy nie widac I ka w haJla, aż dany osobnik zej- młyny, dalej zakłady przetwórcze 
klepsydr, ani pogrzebów?" dziel ryb morskich. . i 

Bal Pogrzeby czasem widać, ale Palacze ' są także szczęśliw&i w Władywostok Jest stacją kot\co-
odbywają się one w zawrotnym Paryżu, palił b-Owiem wolno w wą linii transsyberyjskiej. Do Czy 
tempie. Karawan jest zmotoryzowa każdym kinie! Każdy fotel ma swo ty posiada drugie połączenie przez 
n~; za nim jedzie duży autobus, ją popielniczkę, a dym tu jakoś.„ terytorium Mandżurii na Nikotak, 
w10zący uczestników pogrzebu. nie szkodzi projekcji! Próbowano Charbin i Cycykaz. 
Klepsydry nie istnieją. Rodzina roz wprawdzie, zaraz po wojnie świa Władywostok został .założony 
s~ła. jed.ynie zawiadomienia o zgo towej, wprowadzić zakaz palenia, przez Rosjan w roku 1860. W roku 
me I dnm pogrzebu. Przed domem ale wywołało to burzę protestów. 1862 otrzymał charakter portu wol 
żałoby umieszczone jest zawiado- jeden z krytyków napisał naprzy. nego. W lataclt 1876 - 1877 zosła 
m~enie, a katafal_k najczęściej usta kład recenzję w sposób następują_ ły zbudowane fortyfikacje i rozpo. 
wmny„. w bramie. Nekrologów w cy: „Nie wiem, jaki jest ten film, częto budowę portu wojennego. 
gazetach także nie ma. jest tylko bo w kinie nie wolno było palić, a W roku 1880 otrzymał statut młeJ. 
rubryka - w której notuje się zgo mając do wyb-Oru Mary Pickford ski. W latach 1918 - 1922 był 
ny, śluby i narodziny. i papierosa, nie waham się„ .. wy- przejściowo obsadzony przez woJ-

„Technika" ślubów jest także od chodżę!". I ska japońskie. . , ' 
mienna. Przed kościół zajeżdża 
duży autobus, pięknie przybrany 
białymi kwiatami; wysiada zeń pa-
ra młodych oraz rodzina, świad
kowie i drilżby. Cały orszak usta
wia się parami i tak wkracza do 
świątyni. Szwecia rajem · 

dla miłośników sportu plJWiHkiego 
. Nie ma .w Paryżu człowieka, 

który nie znałby fi.rmy meblowej 
,,Allez Freres''. Firma „Allez Freres·' 
zapewniła sobie jeden z najbar
diiej skutecznych (tak · się przynaj
mniej' zdawało) środków reklamy 
i<' propagandy, podpisała bowiem 
z dyrekcją paryskiej kolei pod
:ziemnej kontrakt, na mocy które
go dostarczyła metro ławki dla pu 
bliczności dó wszystkich stacyj 
kolei, oczywiście z plakietkami re 
klamowymi. Wzamian za dostar
czenie tej olbrzymiej ilości ławek, 

Niebywale, jak na nasze poję
cia, są tutejsze stosunki mie&zka. 
niowe. jeśli ktoś zechce, mo.lna 
przez 20 lat szukać nadaremno ja. 
kiego.ś adresu. 

Biaro adresowe nie ist-
nieje, obowiązku meldowania się 
nie ma, w żadnym domu nie ma 
spisu lokatorów, a na drzwiach nie 
ma tabliczki z nazwiskiem. Najwy 
żej inicjały lokatora umieszczone 
są„. na słomiance. Mieszkania nie 

metro zobowiązało się nie dopu· Służba domowa jest tutaj zresz. 
ścić żadnej iin.1ej reklamy. Widocz tą niezwykle kosztowna. W do
nie jednak sama reklama nie wy- mach średnio zamożnych pracuje 
starcza, b-0 mimo niesłychanej po- zazwyczaj tylko „przychodnia", w 
pularności braci Allez, z · którą innych wypadkach posługaczka 
równać się może tylko aperitif Du· (femme de menage) przychodzi 
bonnet wyklejony we wszystkich tylko raz na tydzień do grubszej 
tunelach metra, firma ta zbankru- roboty, licząc za każdą godzinę 5 
towała.„ Nazwa firmy (Allez fre- franków. A stałą slużącą znajduje 
res - „chodźcie bracia!'') dała się jedynie w domach bogatych, 
oczywiście temat · · sp· · d d . . są numerowane, o bliższym adre. 

Aby umożliwić ludności mlej-1 mieścić może ponad ~.500 osób. 
skiej korzystanie z dobrodziejs~w W Linko~.ing o.ddano. niedawno do 
:;portu pływackiego, w wielu mia- dyspozycji m1eszkancó:V. base11, 
stach Szwecji w ciągu ostatnich który posiada najbardziej npwo;-
10-ciu lat wybudowano szereg ba czesne urządzenia i jest najwięk· 
senów ptywackich. W Stockholmie szym w Szwecji. jest to rodzaj 
otwarto w roku bieżącym dwa ba sztucznego jeziora o długości '100 
seny kąpielowe, trzeci :i.:aś wykoń mtr. i posiada wspanial.ą plażę pia 
cz.ony będzie z wiosną przyszłego szczystą. Dużym zamteresowa
roku. Dzięki urządzeniom utrzy- niem cieszą się również w Szwecji 
mującym temperaturę wody na po. baseny kryte. Niedawno jedna z 
ziomie 22° c„ mieszkańcy stolicy większych fabryk celulozy uruc;ho 
Szwecji mogą korzystać z bas~- miła dla swych pracowników 
nów od wczesnej wiosny do koń- wspaniały basen długości 25 mtr., 
ca września. Powierzchnia no.wo· przy czym wielką uwagę zwróco. 
otwartego basenu w po.rku Vana- no na wyposażenie basenu ,we 
dislude w Stockholmie wynosi wszystkie udogodnienia, jak filtry, 
wraz z plażą dla kąpieli słonecz- iluminację świetlną od dołu i t. p. 
nych 5.000 mtr. kw. ,ponadto zaś i t. p. 

- I m iraqę . o g zie otrzymuje ona pensję rów· s ie informuJ·e dozorczyni domu. W 
Piosenek i dowcipów kabaret·o-1 11ą pensJ··1 dobrej' u dn' · k' o r~ę icz I, raz swoim mieszka.niu każdy jest pa. 
wych. . . ' stały dodatek na wmo. . nem, może wyprosić nawet policję. 

Najwieksze jezioro szr oczne Europy 
W Abru:z;zach, w położonej na wzgórza abruckiego, kierowane i 

wysokości 1500 metrów nad po. regulowane przez cztery potężne 
ziómem morza malowniczej gmi· tamy. 
nie Campotosto, we włoskiej pro- Z powstaniem jeziora, którego 
wincji Aquila, powstanie wkrótce realizacją zajmuje się wielka me
oojwiększe w Europie jezioro talurgiczna Spółka Akcyjna „Te. 
~ztuczne. mi", łączy się budowa w tej 
Pojemność jego obliczona zosta strefie trzech olbrzymich centrali 

ła na 150 milionów metrów sze. elektrycznych: w Ortolano di Cam 
ściennych, dokoła zaś biegnąć bę- potosto (Aquila), San Uiacomt' 
dzie. 30-kilometrowa droga pano. di Gram Sasso (Terame) i Men. 
ir,amiczna. Zasilać ją będą wody torio al Vomeno (Teramo). Hędą 
majestatycznego Gran Sasso (2914 one w stanic wyprodukować razem 
m), najwyższego szczytu płasko-I silę pół mlliona koni parowych. 

'. . • . ~ -:.... ' ;- . „·" ' - "" . >#- • 

Na manewrach 

l'ransport karabinu maszynowego przez rzekę. 

Zresztą nie tylko w gospodar- Bardzo charakterystyczny jest 
stwie domowym widać odmienne fakt, że kiedy policja aresztuje ko. 
obyczaje. jeden z polskich turys. goś naprzykład w hotelu, bynaj· 
tów zapytał niedawno; „Co to jest, mniej nie wchodzi do pokoju. Cze· 

zarezerwowano miejsce dla dzieci ••••••••••••• 
nie umiejących pływać. Dzięki spe 
cjalnie urządzonym filtrom woda Ballyhoo 

jest to określenie, ukute specjał Słowem tym określa się wszelkie 
nie w Ameryce na oznaczenie pe· obietnice reklamowe, które prze
wnego typu reklamy, posługują- kraczają granicę normalnych mo
cej się przesadnymi formami. Je· żliwości. „Ballyhoo" oznacza su
żeli zważymy, że w Ameryce nie- perreklamę, która usiłuje zagłu
dzielne wydania niektórych dzien szyć wszelką reklamę racjonalną i 
ników wychodzą w objętości 250 operuje najdziwniejszymi ·p001y
stron, z czego ponad 100 poświę- słami, jak występami gir!sów na 
conych reklamie, zrozumiemy, że, lokomotywie dla rozreklamowania 
aby w tej masie inseratów zwró- linii Transcontinental Express, 
cić uwagę na reklamowany za· iub obwieszeniem domu konfek_ 
kład, trzeba było się'gnąć do nie- cyjnego · od szczytu do ziem.i sto
zwykłych metod i form ogłasza- sami płaszczów i ubrań, lub urzą
nia się. Stąd powstała karykatu- dzeniiem rewii p.iękności na tle o!. 
ralna niekiedy przesada w rekla- brzymiego lmpca kartofli, , jak to 
mie, którą . Amerykanie ochrzcil'i zastosował pewien pomysłowy far 
mianem „ballyhoo". To samo mer amerykański dla zalecenia 
jest w dziedzinie reklamy radio- I<0nsumentom wyhodowanych 
wej. W Ameryce istnieje 561 ra- przez siebie kartom i t. p. Supęr
diostacyj prywatnych, które opie- reklama przez niewybredność i 
rają swą egzystencję wybitnie na groteskowo.ść swych form zaczę
dochodach z reklamy. To też 90 ła budzić reakcję w społeczeń
procent programów radiowych stwie amerykańskim, które mając 
poświęcónych jest reklamie. Nie dużo zrozumienia dla konieczno
jest , to nudna, piosenkami lub a- ści efektów zewnętrznych . w re
negdotkami przeplata<na reklama kłamie, sprzeciwia się jednak 
naszych radiostacyj, lecz z talen- zbytn'.ej przesadzie. Do walki z 
tern napisane skeatche, w których tym typem reklamy wystąpiło · cza 
przed mikrofonem występują sła- sop1ismo „Ballyhoo", które dziś 
'wy amerykańskiego świata literac już ma ponad 100 tys. abon.en
kiego i artystycznego. Skąd się tów i jest bodajże jednym pismem 
wzięło określenie „ballyhoo" dla w Ameryce odbywającym się bez 
tego rodzaju reklamy, nikt nie wszelkiej reklamy, chociaż jego na 
wie. Dziś jest to najbardziej roz-1 zwa jest też pewnego rodzaju re
powszechnione słowo w Ameryce. klamą. 

I 
w basenie jest stale świeża. K-oszt 
konstrukcji wyniósł 0.8 miln. ko. 
ron. Podobny basen otwarto w @ List Lotem 

zast-:puJe 
telegram Alvsjo. Każdy z tych basenów po-

Cmentarz z czasów wojny pols~o-szwedzkleJ 

W czasie restauracji kocioła św. Anny w Warszawie natrafiono 
obok kościoła na stare cmentarzysko z czasów wojen polako· 

szwedzkich. 
Zdjęcie przedstawia szczątki żołnierzy polskich l szwedzkidi. 



~tr. 7 

W centrum wielkiego miasta i na przedmieściu z codziennrch walk robotników 

Koczui~ lu.dzie pod gołym niebem FABRYKANCI SWETRóW 
GRAJĄ NA ZWŁOKĘ 

STRAJK TRWA 
W dniu wczorajszym pod prze· 

wodnictwem Inspektora Pracy iili. 
Hofmana odbyła się konferencja 
obustronna w sprawie zlikwidowa 
nia strajku w· wytwórniach swe. 
trów i zawarcia umowy zbioro. 
wej. 

Ak-cja porządkowania miasta 
i nad ?.1t1ia mu estetycznego wyglą 
du odbija się bo':~nym rykosze. 
tern na warstwie najbiedniejszych, 
na ludziach ciężkiej fizycznej pra 
cy. Nk tej akcji zarzucić nie byto 
można, owszem, należałoby jej 
przyklasnąć, gdyby sposób jej 
przeprowadzenia• przez niż-sze or. 
gana admini.stracyjne nie wzbu. 
dzał największych zastrzeżeń, 
gdYf czyn.niki administracyi~e po 
winny się zai!lt0 -~""···„r kwestią 
dalszej egzystencji ludzi, którym 
nagle zrywa ·się d~ich nad głową 
i pozbawia jednym biurokratycz
nym pociągnięciem warsztatu p„a 
cy, źródła zarobków i utrzymania. 

przed dwoma miesiącami lokato. 
rzy domu zostali z::wiadomieni o 
poleconej prz:ęz Inspekcję Budow. 
laną w Łodzi rozblń:ce. 

Lokatorzy rekrutowali się prze. 
ważnie z najubóższej warstw,y po 
7!ostającej od dłuższego czasu 
bez pracy i innych mieszkań zna. 
leźć nie mogli. 

9 sierpnia r. b. o godz. 9 rano, 
gdy część lokato·ń''' les.21rize leża
ła w łóżk?ich, przybyli przedst.a. 
wiciele Zarządu miejskiego w asy 
ście policji i robotników, aby wy
konać polecenie lnspekcji Bu. 
dowlanej. 

Dówiedziawszy się o tym lok:l
torzy domu poczęli błagać o spro 
tongowani·e im czasu potrzebnego 
na opróżnienie mieszkań. Wszelka 
jedm~ ik prośba z ich strony, bła
gania nie pomogły. 

Po kilkunastu mi<11utach całe 
podwórze zostało nape~ione me
blami i wszelkim sprzętem. 

W rezultacie 8 rodzin złożonych 
ogółem z 30 osób, w tej tkzbie 
kilku starców i chorych pozostalo 
na podwórzu bez dachu nad gło · 
wą. Dom został całkowicie roze
brany. Obecnie wszvscy mieszka
ją pod gołvm nieb;em. 
Są to: 30.tetni H. s;era1<omki, 

. Pi·szemy te słowa na margi.ne
śie 6st?fi.nich spraw, o których 
głdśno 'już w całe.i · Łodzi, a mia. 
nowicie przeprowadzonej w bły. 

skawicznym tempi.e rozbiórki do. 
mu w Łodzi przy ut. Namtowicza 
nr. -26. Wprawdzie dom Jest sta. 
ry · i drewniany, wprawdzie we. 
Wl1ętrzna ściana pochyliła się nie 
eo, tym niemniej niie uspr~wiedli. 
wia 10 pośpi<:'chu z jakim dom ten 
zaczęto rozbierać, gdyż grube 
}'zdrowe ieszcze belki i nrzyciesie 
gvvarantuią, że dom ten jeszczr 
prrez wiele lat mógłby być mie
nkat111y. bezrobotnv, 60-letnl F. Ru':kow. 
:" Lokatorzv domu w dniu 4 crzerw ski, bezrobotny, którel"n rodzina 
ca otrzymall wezwanie pnszuka- składa się z 5 osób. 75-letni s. 
nia sobie m!eszkani'l•, gdyż admi. Lindenbaum oraz 75-le1:nia jego 
ntstraf.or domu, którego właścl. żona, oboje chorzy, 45-letnia z. 
delem jest włoska f-ma Domlop s~~. której rodzina składa się z 5 
Faters~:m odmówił konler:>:nych re. osób, 45-letnia Stain!s~awa Dobro 
mon~ ,cóż bowi<em może obcho dziej, wdowa, bezrobołlla, 85-leł
·&zić f.mę t.o kil·kn.t rodzin, które nia R. żytnicka, 58.telini I. Sobiec 
przez 30 lat zamJeszkiwat.i dom ki, którego rodzina '.>kłada się z 8 
ten;. p~acąc punkftualnie komorne. osób, oraz . kilku sublokatorów, 
· iokatorzy domu uirzeli przed których nazwisk nie podajemy. 
sobą dno nędzy, gdyż pozbawia Nieszczęśliwi i pozbawieni da. 
si.ę i-eh niie tytko dzichu nad głową, chu nad głową udali się w dniu 
ale i źródła utrzymania, gdyż ta. wczorajszym do wydziału opiek1 

kł n.p. Bank pracował jako bied. społecmej, lecz wielu z nkh od. 
ny szewc, mając wyrobioną Jut mówiono z powodu pewnych bra 
łutaj k11eme1ę, która dawała Jl\U ków natury formaJneJ. 
obuwie do repef81Ctji, a inny znów W obawie przed opadamf i chło 
Rubinek H. miał budikę z węglem, dem, nl-ektórry zbudowali dh 
którą mu rozrzuCC'no, skazując go swych starych rodziców l chorych 
wraz z czeredą 10.clorga dzieci schrony. Zerwali więc oni pozos~a 
na głód t nędzę. Lokatorzy sta. łe częśol dachu z rozebranego do. 
r,n -.;tę, aby odroczyć decyzję roz mu I utworzytł sobie coś w ro. 
'?.i6r1d, udali się townleż z prośbą dzafu szałasów. 
C(o ~omisarz~ 5.go komisariatu Wśród pozbawionych dachu 
p. W1.ęckowsk1eQ;o, lecz ten kazał Jest rodzi·na Sobieckich którzy 
im ff!'xecznłe „l<ść d~ jasn.ej cho: przed niedawnvm czase,;, przyje. 
f~., , nie wskazując 1m Jepnak jeJ chali ze wsi Pajęczna do Łodzi. 
jl.'dresu. Roz~lorka zaczeła się w Nie mając gdzie spać zn·aleźli 
pe~l!Yf?1 tiemp1e, mimo, ł.ż u Fetd · nocleg w iednym z domów modi!. 
b}urtta M. lefy ciężko chora jeg"l twy na Bałutach, gdz.le zebraM 
J~o córka Fela. dla nich na mieszkanie 80 ~ł. Pie
. L?katorzy znajduja się z gra. niądze te wp~aciili w!africielowi 
fa~„! betami na padwórzu, ma~e 
d.~l~i. -starcy, kobiety i mężczyźni 
w ~enłrum wielkiego m1asta śpią j Czutai·c·ae 
poit J?O~ niebem. 11 
~ Podobn.re nrzedsliawla się spra. • 1. ~ ~rzy uf. Marynarskiej 19, gdzie f llflSe $0łJl lsłJCZRil 

domu przy ul. Marynarskiej 19. 
Obecnie pozostają znów bez da. 
chu. 'Wszyscy lokatorzy, którzy 
pozostają bez jakicht«>twiek moż. 
liwości na znalezienie mi~szkań 

' 

błagają społeczeństwo o pomoc. 
Jak się dowiadujemy Inspekcj:l 

Budowlana zamierza dokonać w 
czasie najbliższym jeszcze kilku 
rozbiórek domów na Bałutach. 

Wiadomości z calei 
Pa Iski 

Konferencja doprowadziła do u· 
zgodnienia całkowicie wszystkich 
spornych kwestii, jednak gdy przy
szło _do podpisania protokółu li. 
kwidacyjnego przedstawiciele prze 
mysłu oświadczyli, że muszą u. 

60 LUDZI STRACIŁO PRACĘ. li pociąg wjechał na motorówkę i przednio uzyskać pełnomocnictwo 
W związku z groźnym pożarem, zdruzgotał ją doszczętnie. zarządu stowarzyszenia. Wobec 

który wybuchł w nocy z soboty tego konferencję odroczono do 
na niedzielę w Amerykańskim Mfy. CZY PRYSZCZYCA? piątku 12 b. m. Strajk nadal trwa. 
nie w żorach, na śląsku (o czym W starostwie powiatowym w ZATARG W FIRMIE STORCH J 
podawaliśmy) okazuje ,się, ii jako Kołomyi zgłosił się jeden z koło. POZNER w Ozorkowie przy ut. Pil 
przyczynę pożaru należy uważać myjskich lekarzy • laryngolc;>gów. sudskiego 28, trwa w dalszym cią· 
eksplozję w aspiracji mechanicz- że stwierdził u pewnej pacjentki gu. Po samobójstwie współwłaś
nej, przeznaczonej do wchłaniania wypadek pryszczycy. Również ciciela fabryki Storcha robotnicv 
pyłu. Szkoda wynosi - milion· zło. córka chorej · ma ·typowe .. ob. ' obawiając się o zaległe należności 
tych a przy tym przeszło 60 ludzi jawy pryszczycy. Obrzęki cho. zarobkowe w sumie ponad 11 .000 
atraciło pracę. robowe znajdują się zarówno na zł., zabezpieczyli je· aresztem na 
BRAMA RUNĘŁA NA PRZECHO- ustach, jak i w całej jamie u.stnej mafatku firmy. 

DZĄCĄ. chorych. Stwierdzono, że ?soby W kwestii spłacenia tych zaleg. 
Zofia Cebulska z Wielkich HaJ- tę spożywały mlekt> w stanie su. łości rokowania nadal trwają. 

duk (O. śląsk) wychodząc z do· I rowym. . . . 
mu przy ut. Krakowskiej w Zawo- Wyp~dek ten _Jest tymbardz1ei ROZSZERZONY STRAJK 
dziu, gdzie bawiła z wizytą u zna I se_nsac~iny, ~e nie wiad?m? by~o W WIDZEWSl{lEl MANUFAK-
jomych, uległa nieszczęśliwemu d~ty~hczas, _iż w kołomyjskim po· TURZE 
wypadkowi. Mianowicie, kiedy "':tecie panuie prys~czyca. Pacjent. Strajk na „Egipskiej'' ·przędzalni 
chciała otworzyć bramę domu, ta k1 odesłano do szpitala powszech· w zakładach Widzewskiej Manu· 
runęta na nią, przygniatając Ce- n~go, celem ostatecznego ustalenia faktury w ciągu dnia wczorajszego 
bulską, tak, że doznała zgniecenia diagnozy. trwał w dalszym ciągu. 

klatki pieniowej. --------------·--------- ·--• • Za spowodowanie tego wypad- z · 1• • , • 
ku przez niedbalstwo zo&tanie po ero wa ,- na n1eszczasc. u 
ciągnięty do odpowiedzialności 't • , 
właściciel domu, Aleks. Archi· bezrObOlftVCh 
pow, który nie naiprawił bramy. • 

„UBODZV" Z GRUBSZĄ 
GOTóWKĄ. 

Policja· lwowska ·przeprowadziła 

obławę na żebraków. W czasie 
przeprowadzania rewizji u jedne
go z przytrzymanych znaleziono 
4000 zł. gotówką oraz 3 k&iążecz· 
ki oszczędnościowe na sumę 10 
tysięcy zł. U jednej z żebraczek 
znaleziono JO.OOO zł. gotówką. W 
czasie badania oświadczyli oni, że 
pieńiądze zdołali „uciułać" wyłą
cznie z jałmużny. 

NAGRODA ZA DZIELNOść. 
Lwowska dyrekcja kolei pań

stwowych wyasygnowała żonie ga 
jowego, Marli Łaczyszynowej, z 
Gajów Wyżnych, koło Drohoby· 
cza, nagrodę w kwocie 100 zł. za 
ocalenie pasażerów motorówki. 

1 ..go lipca b. r. Łeczyszynowa 

stojąc na nasypie kolejowym zau
waiyła pociąg jadący od strony 
Gajów Wyżnych i nadjeżdżającą 
z zakrętu z przeciwnej strony mo. 
torówkę komisyjną. 
Widząc grożące pasażerom mo. 

torówki niebezpieczeństwo, Łecy· 
szynowa krzykiem ostrzegła ich w 
porę i wszyscy w ostatniej chwili 
wyskoczyli i motorówki. Po chwi-

Przed sądem krakowskim wkrót n.iczy, Jakub Rogoż, em: urzędnik 
ce rozpocznie się sensacyjny· pro. Izby Skarbowej w Krakowie. 
ces, przypominający głośny pro- . Oskarżeni pobierali znaczne su· 
ce& Fleischerowej, przeciw grupie my od różnych firm względnie o. 
osób,' które miały na celu - jak sób prywatnych, dochodzące w 
brzmi akt oskarżenia, „zawodow'e niektórych wypadkach do 8000 zł. , 
wyłudzanie znacznych kwot od o- względnie 2000 dolarów. Przyrze· 
sób,. szukający~~ posad lub po· I kali oni uzyskanie posad, zezwo
parcia u władz . leń itp. Szóstą oskarżoną jest Te· 
· Glównymi bohaterami s•prawy oflla Immergliickowa, właścicielka 

są Karol f?ziekanowski, emeryt lokalu cjancin_gowego, pozostająca 
wojskowy, Adolf Erlich, kupiec, jednak w !ufnym kontakcie z tą 
skazany już za różne oczukańc.ze sprawą. Prokurator powołał do 
machinacje na półtora roku' wię'· sprawy 100 świadków; wśród nich 
zienia. Poza tym o udział w wiele wybitnych osobistośc-i Kra. 
związku mterwencyjnym są jesz~ kowa. 
cze o.skarżeni Leon Bahlinger,' ku· Rozprawa potrwa kilkanaście 
piec, Szymon Szpic, urzędnik rol· . dni. 

H:edzynarodowy :obóz . rMCA 
w Wletycy 

W dniach od 22 do 28 sierpnia ską . 
r.s b. w obozie letnim w Wieżycy Celem obozu jest zbliżenie i 
koło Kościerzyny organizuje Pol. wzajemne poznanie się młodzieży , 

ska YMCA w porozumieniu z biu. jak również pokazanie zagranicz. 
rem międzynarodowego komitetu nym działaczom młodzf eżowym 
YMCA w Genewie tygodniowy O· oiękna naszego kraju, podczas spr 
bóz w któryr.t udział wezmą reprr I cjalnie w. tym celu urządzonej wy 
zentanci 11-tu państw poza Pol. cieczki okrężnej po Polsce. 

P. G. WODEHOUS·E 
~en. ~an Bu~pitt ot~r! rękę o nogawicę spod:ni -1 mówił, że wynajmuje samochód i odjeżdża... · 
t wyciągnął 1ą nabozrue. Samuel Bulpitt wyglądał solidnie, ale postać jeg~ 

W STARYM DWORZE 
44) Z angielskiego przełożyła 

' a. KOPELOWNA 

"Podeszła do dzwonka 1 nacisnęła go. Ale jeżeli 
miała nadzieję, że w ten sposób skłoni swego towa· 
rzysza do zmiany tematu rozmowy - okazała zu
pełną nieznajomość Bulpitta. To nie był człowiek, 
skłonny do zmiany tematów. 

· - Przystojny młodzieniec. 
•'' -Tak. 

- Znasz go długo?. 
~- Nie bą rdzo. 
.- A co on robi? 

'.Janka zaczerwieniła się. Było to proste pytaniei 
- na.wet człowiek mniej bada w czo nastrojony, ani
teij. Samuel Bulpitt, prawdopodobnie by je zadał, -
ale' Jankę wytrąciło ono z równowagi. Usłyszawszy 

je, do-znała zupełnie wyraźnego uczucia ża'lu, ż~ nie 
~ote odpowiedzieć, iż Adrian jest młodym adwoka
tem z obiecującą przyszłością, albo nawet gorliw}"tD 
urzędnikiem biurowym - i uczucie to sprawiło, iż 
poczuła się nielojalną. 

- Nie wiem dokładnie, co robi. W swoim czasie 
ptsał ploteczki do dzienników. Ma jakieś dochody. 
Niewielkie. 

: - Rozumiem - rzekł pan Bulpitt, kiwając głową. 
~ Vbogi konkurent. 

1 _, Otworzyły się drzwi • . Ukazał s-ię w nich lokaj Pol· 
_,;r ···-

- Lord Abbott? migała przed oczami Janki, jakgdyby był obraz.kieJl'I 
- Nie, proszę pana - r.zekł Pollen, ignorując rę· w chmurze dymu. Od.krycie, iż Józio Van.ringham 

kę- - Panienka dzwoniła 1 miał czelność, odwagę, tupet, przyjechać za nic 
- Tak. Powiedzcie mamie, że jest tu pan Bulpitt. do jej domu - wzbudziła w Jance furię, która n:!I 
- Dobrze, panienko. cbwi'lę odwróciła zupełnie jej uwagę od zdumiewają 

Lokaj odszedł, a pan Bu1pitt Wl!'Ócił do swych py· cego faktu, iż Adrian Peake postanowił przerwaf. 
tań z niezmniejszoną energią. swoją wizytę. Dziewczyna zdała sobie sprawę z prze 

- Są jakie widoki? możnej potrzeby znalezienia się w samotności, - na 
- Przeprasum? otwartej przestrzeni. Jak człowiek, bu&ący się 

- Dla tego chłopca.„ Czy są widoki, że dostanie z omdlenia, łaknęła powietrza. 

posadę'! - Czy wuj nie będzie miał nic przeciwko temu, że 
- Nie. go zostawię? - zapytała. - Matka będzie tu za 
- 01 A co sądzi o tym jego lordowska mość? chwilę. 
- Nie wie nic. 
- Nie powiadomiłaś go? 
- Jeszcze nie. 

~ Rozumiem. No, wielka szkoda, że się usuwa. 
Będzie ci go brakowało. 

- Usuwa? 

-:- No, ie odieżdża... Ten chłopiec, Peake. Nie 
wiedziałaś? 

- Ależ to niemożliwe. Przyjechał dopiero wczo· 
raj. 

- No, tak/mówił w gospodzie młodemu J. J. Van· 
ringhamowi. 

Janka wzdrygnęła się. 
- Vanringhamowi 1 
- Powie&iał mi, że tak się nazywa.„ Młodzi.e~ 

ruec o zahartowanym wyglądzie z barczystyium ra. 
mionami. Słyszałem, jak rozmawiali z sobą. Przy 
szedłem d<>piero pod sam koniec, ale Peake właśnie 

- Nie krępuj s.ię i idź - rzekł Bulpitt uprzejmje. 
Zniknęła przez oszklooe dnwi, a on zaczął kręcil 

się .po pokoju i wąchać kwiaty. A w parę chwil p6i· 
niej drzwi otworzyły się znowu i weszła przez nte 
lady Abbott. 

W chwili, gdy Pollen przyszedł z wiadomością, la 
dy Abbott spoczywała na kozetce w buduarze, roz 
myślając o swym Bucku - i · o tym, jak bard.zo g" 
kor.ha - i jaka to ~koda, że daje się on wytrącić 
z równowagi takimi drobiazga mli, np., ze win:.,.„ 
jest panu Cbinnery pięćset funtów. Co do niej, to 
nigdy nie dawała się wytrącić z równowagi. Była 
pulchną blondynką, odznaczającą się monU11I1ental 
nym spokojem, którego nawe.t trzęsienie ziemi na te 
rasie, lub zapadnięcie się dachu, nie zdołałoby po-ru
szyć. 

Nast. odcinek ukaże się w niedz ietę. 

W nocy liczba strajkujących 
zwiększyła się do 200. 

Inspektor Pracy nie podjął na 
razie akcji pośrednictwa w sporze, 
a jedynie rokowania kontynuowa
ne były między administracją c:a
kladów i robotnikami bezpośrd· 
n Jo. 

ZAPOWIEDż STRAJKU .. 
W EKSPEDYCJACH 

W dniu wczorajszym klasowy 
Związek Zawodowy Transportow
ców, grupujący pracowników 
przedsiebiorstw transportowo.eks. 
pedycvjnych, zwrócił się do orga
nizacii pracodawców o zwołanie 
wspólnef konferencJi w związku t. 
wygaśnięciem umowy w dniu 31 
h. m. 

fednocześnie wvznaczono· termil'I 
ostatecznv na dziś względnie na 
iutro. O ile Związek nie otrzyma 
odpowiedzi w tym terminie, to 
zwróci się w przyszłym tvir,od11iu 
r!o Inspekcji Pracy z. prośbą o in• 
lerwencJę, 

Pracownicy zdecydowani sa 
orzvst:i.pić do straiku, jeżeli iąda: 
nia ich w snrawie podwvżki płae, 
uznania delegatów i utrzymania 
zaka7.U kończenia pracy po godzi
nie Hl nie z·ostaną uwzP-leńnione. 

LJKWTO~CU, O'KTTPACJJ 
W OZORJ<OWIP. 

Wczorai donosiliśmy o zatargu 
':i.ki nowstał w firmach B111nkiet i 
Onński oraz A.izenberg w Ot.orko· 
wie. 

Chahmrtlcv, rozrrorycienl wvda~ 
wanlem rohntv przez wsoomnlnne 
firmv 1amieiscowym chalu·nnlkMn, 
l'lrzvbvll w dniu one,,.c1af57-ym l'l!l 

teren wsnomnianvch firm l rozpo. 
"1ęli okunacfe oodwórz. W wvnl
ku prze.nrowadzonef konfnencU 
!')rzez Insoektora Pracy inż. Szum
skfer!O, osiagnieto porozumienie. 

Właściciele firm nodoisali 1obo· 
wiazanie, że pracę bed:i. wydawać 
tvlko chalupnikom ozorkowskim. 
leszcze wczoraj w· god:t.inacłt po
lucłniowych. okupacje zostały za
kończone. 
ZWVCJESTWO ROBOTNIKóW 

W F-MfE ,JEROZOUMSKA 
W tkalni mechanicrnej B. Jero

zolimskiej przy ut . Pogonowskie. 
go„34, jeszćze w· ub. tygodniu wy
hur.M straik okupacyjny. Właści· 
cielh ml::m.owicie hez żadne~o wy 
oowierhenia zamierzała unierucho· 
mić fahrvke. przy cmm nie wypfa. 
ciła robotnikom zaległych zarob· 
ków. 

W związku z tym cała załoga 
zaię!a mury, domagai;ic się unor
mowania nale„ności. Na konferen~ 
cii, odbvtej u Insoektora Pracy, U
zgocfniono kwestię wypłat, ustal:). 
no stawki, fak również ·sorawe dat 
szeg-o zatrudnienia robotników i 
zatarg został ostatecznie z1ikwido• 
wanv. 

PAN PREzyf}F.:1\JT .. 1-RĄDA" 
I „O lU<: M01'.YJWE'1• 

UWZGLF.DNJ .•• 
W Zarzadzie Mieiskim odhv!:t 

~ię konferencfa .z tvmcz. Pre.TV· 
dentem miasta Gpdlewsldm, ·w 
~prawie wvołaty dodatku komu. 
f'Jalnego 15% dla pracownłkó:w wy
rfzlatu kanalizacji. 

Jak wiadomo, w wyniku inte~ 
wencii dodatek komunalnv pod· 
wyżs:r.ono nracownlkom miejskim 
w Łoc1zi z 10 na 1 !l% i róż.nice wv. 
l'llacono pracownikom, z wviat •· 
k!!'m zątrudnionych w wydzl~le 
bnalizatji. . 

PrezvdPnt Godlewski zapewnił, 
~e zb<tc1a ńokł<tdnle kwestie pnru· 
szpne i o ile to· będzie moffiwe u· 
wzg1Prlni wypłatę ·dodatku. · Zaiste 
wyraźne i otwarte postawienie · 
sprawy· „zbada" i „o ile to będzie 
możliwe''. 

zw.z u acuuio 

Ku czci powstańc6w &3 r. 
W dniu 15 sierpnia nastąpi w 

Wąsoszu nad Wartą odsłonięcie 
ma'i.lzoleum poległych powstań

ców, którzy 75 lat temu starli si~ 
w bitwie pod Wąsoszem z prze· 
ważającymi siłami rosyjskimi. 

Oddział powstańców pod wo. 
dzą Liitticha, działający w Ziemf 
Wieluńskiej, liczył 200 ~trzetców, 
pluton kosynierów oraz 30 'kawa
lerzystów. Przewatające siły mo. 
skiewskie pod wodzą ppłk. Smir· 
nowa zaatakowały znienacka po
wstańc6w w czasie leśnego biwa„ 
ku. Na polu bitwy pozostało 34 
zabitych powstańców. 

W księgach parafialnych zapisa 
no ich: polegli w wojnie Polaków 
przeciw Rosjanom. 

Dywizja jasnogórska uczci pa. 
mięć pow~tańców salwą ka.rabi. 
nów i hukiem armat. · 
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Ubezpieczalnia .SDoleczna ignoruje 
11 łH1~lJ KlaHwo 1or1ani1owannl ulemieuonJ[~ 

~riy~~ie [~WYf Y m~r~!rów [~[~U . uet~ine10 
SAMOLOTY GE1\ . .FRANCO 
BOMBARDUJĄ ALICANTE· 
WALENCJA (PAT). 6 samolo· 

tów gen. Farnco zrzucił około 80 
bomb na Alicante. Jest 1 zabity 

· i 7 rannych. 
ATAK WOJSK GEN. FRANCO 

MADRYT (PAT). Wojska gen. 

PQmoc lecZ'llicza , roztaczana nich medykamentów. Kierowni· 1 mu się zdarzyć w związku klaso-
przez Ubez'Pieczalnię Społeczną nie ctwo związku pragnie zaoszczę- wym jest oburzającą. 
powinna się ograniczać jedynie do d!zić Ubezpieczalni przysyłania w To stanowisko Ubezpieczalni 
obsługiwania pacjentów zgłaszają każdym wypadku karetki i leka· spotkało się z wyrazem głębo-kiego 
cych się na punkty lekarskie, lub rza. Prosi jedynie o niezbędne me4 oburzenia na zebraniu delegatów 
do szpitali. Fonny opieki nad zdro dykamenta. i poborców. . . 
wiem ubezpieczonych winny być Ale dyrekcja Ubezpieczalni rzą- Spotka się niewątpliwie z suro4 

znacznie szersze. Najbardz·iej pry- dzonej komisarycznie nie rozpa.- wą oceną szerokich warstw ubez
mitywną formą usprawnienia po- trzyła sprawy merytorycznie. Wy- pieczonych i całej optnii pub
mocy leczniczej w nagłych wypad starczyło dla niej, że z prośbą licznej. 
kach to urządzenie apteczek w zwrócił się związek klasowy, to 
tych iostytucjach, w których prze- też podanie odrzuciła. 

Przy cechu majstrów rzezni
czycf! w Zgierzu , przy ul. Pasz
czewskiej 5, istnieje t. zw. wydział 
czeladzi rzen1ieślniczej. 

Na czele tgo wydiiału, idącego 
całkowicie na pasku majstrów, 
stoją ludzie nie dbający zupełnie 
o dolę pracowników rzeźniczych i 
niemających nic ws.pólnegozespra 
wą pracowniczą. To przeważnie 
właściciele sklepów masarskich, 
którzy zajmują się jedynie ściąga· 

Franco rozpoczęły wczo.raj nowe 
nata.roie na fronoie Est.ramadura 
w kierunku m. Almaden. Jest to 
nadz;wyczaj ważny oddnek frontu 
z pUJnktu wiooenia ogóLncj sy
tuacji woj!!ik rządowych. Natareie 
odbywa si.ę w trudnym terenie gór 
skim. 

OSTA TNII: WIEśCI Z POLA 
WALKI 

KOMUNIKAT JAPOŃSKI 
TOKIO (PAT). MinisteTs-two 

wojny komUJDikuje, że uderzenie 
sowieckie na m. C:rniliufeng zosta~ 
ło odpa.rte. Naeierający cofnęli 
się o 600 metrów. Wioska Yang
k.uangping na północ od m. Czat· 
,sa{)ping jest od 3 dni zajęta przez 
oddziały czeńvonej armii. 

bywają większe sku'Pienia robot- Ubezpieczalnia udzieliła w dn. 
ników. 2 b. m. odpowiedzi treści nastę· 

W dn. 22 lipca b. r. Zarząd Od- pującej: 
działu I „Fabrycznego" Związku „W odpowiedzi... Ubez·pieczaLnia 
Robotn. Przemysłu Włókiennicze- zawiadamia, że podanie w spra
go zwrócił się z pismem do dyrek wie przydzielenia a'pteczki zostało 
cji Ubezpieczalni Społ. w Łodzi, załatwione odmownie. 

Groźny pożar· 
domu mieszi<alnego 

MOBILIZACJA DWóCH 
ROCZNIKÓW W SOWIETACH 

RYGA (PAT). Donoszą z Hel· 
simek: PraoSa fiń~a od specjal· 
nych korespondentów z Moskwy 
'dowiaduje &ię, że w dniu wczoraj
szym radiostacja krótkofalowa w 
Chabarowsku transmitowała krót· 
kie słud1owi.1Slko z okopów armii 
czerwonej pod Czang·Ku·Feng. 
Sprawozdawca, który podał Mę za 
pornczniika piechoty, oświadczył 
przez radio, że wbrew zaprzecze· 
niom japońskim czerwonv B'Ltan· 
'da.r pow.i.ewa nad w~górzami 
Czanl-ofeng. Pra-a donosi również 

w którym, wskazuje na to, iż od- Ubezpieczalnia udziela podręcz. 
dział posiada 17 tysięcy członków, nych apteczek po cenie kosztu 
z których wszyscy są ubezpiecze- jedynie fabrykom i innym zakła
ni. dom zatrudniającym większą ilość 

W sekretariacie związku stale pracowników". 
przebywają robotnicy w celu zała- Pretekst odmowy jest conaj
twienia swych spraw. Dzienl!lie mniej śmieszny. Ubezpieczony bo. 
przewija się przez sekretariat do wiem ma prawo do pomocy lecz
stu i więcej ludzi. Na terenie Związ niczei nie tylko, jeśli zachorowanie 
ku odbywa.ią się stale liczne zebra zdarzyło się na terenie zakładu 
nia delegatów i robotników z po- pracy, lecz i wówczas, gdy ma o'lo 
szczególnych fabryk. W tych wa· miejsce czy to w domu, c:zy na 
runkach zdarzają się wypadki om- terenie związku. 
dlewań · i skaieczeń. 

Ubezpieczalnia, odmawiając za-Wobec tego związek zwraca się 
do ubezpieczalllli 0 zaopatrzenie łożenia a"Oteczki w instytucji, gru
związku w podręczną apteczkę, po pującej 17 tysięcy ubezpieczonych, 
siadającą właściwe medykamenta. wykazała wyraźni·e swe aITTtyspołe 
Zdawałoby się, sprawa jasna l czne stanow1~ko. . . . . 

nie podleg·ająca dvskusji. Ubezpie-1 Odmowa srodkow orzezwia3ą. 
czony, który zemdlał ma prawo żą cych lub bandaża ubezpieczone:1111 
dać od Ubezpieczalni odpowied. tylko dla tego„ że wypadek mogl 

o zamierz<>nej w Rosji sowieckiej Traged1·a folwarcznego mohiliza0cji rocznika 1917 i 1918. 

Garnizon moSJ..\iewski, lfozący do·' WYfObOl·ka tychczas no.ooo, obecnie wynosi 
tylko. 40 trs. Judzi. Pozostałe z:iś Stosunki panujące na wsi obszar rentę d<>źywotni·ą w wysokości oddziały, Jak s;Jclaą zostały i;k1e- . · · · · tl · Pa 11 ł 25 · · · ZJ ło rowane na Daleki W schód. nic:ze1 wym~ga1ą osw1~ ~1a. - z . gr. m1es1ęczn1e. a wa -

LORD RUNCIMAN n~Ją. tu takie barb_arzyn~k1e, ~red· by się, że gehenna człowieka pra· u PREZflJENTA BENESZA n1ow1ecz.ne obycza1e, ktore winny cy skończyła się, ale niestety po. 
PRAGA (PAT) S k 

. być napiętnowane. I tak u obszar- mimo, iż od wyroku upłynęło pół 
. e retariat 'k St . ł J k" s· k C k I k' . t ł 1 d R . k 'ik • n1 a ams awa awors 1ego w 1e ro u ze a s 1 me o rzyma sen-

or a . uncimana omuim• U Je: cznie pod Zgierzem pracował Sta. tencji wyroku i nie może egzekwo 
W cz~raJ rano pre~ydent Benesz nisław Czekalski który 22.1 1932 wać swojej należności. Adwokat, przv1ął lorda RUJnc1mana. Rozmo· ' . ł t wa ·dotyc ła raw zw· a n h r. został przez p. Jaworskiego po- prowadzący tę sprawę t umaczy o 
przysz.łymi rok1:iwa~iam~:z~r:~ie: str~elony i sta~ się ~aleką_ na całe chorobą sędziego referenta, tym 
podejmował wiecwrem lorda Run życie._ Obszarnik n~e zamtereso- niemniej wszystkie złe siły sprzy-
cimana obiadem wał się losem człoW1eka pracy, któ sięgły się przeciwko nieszczęśliw-

. ry zmuszony był skierować spra- cowi, który znajduje się w ciężkim 
wę do sądu. Sprawa wlokła się kil położeniu, bo pracując jako kale· 
ka lat w Sądzie Okręgowym w ka na folwarku Cedrowicz poczta 
Łodzi, a finał jej rozegrał się w Ozorków zarabia 1 złoty dziennie. 
Warszawie w Sądzie Apelacyjnym Tragedia folwarcznego wyrobnika 
w dniu 11 marca 1938 r. Sąd Ape- daje swój jaskrawy wyraz w 
lacyjny przyznał Czekalskiemu 2 słowach jego listu, tchnących bó
tysiące złotych odszkodowania i 1-em, krzywdą i rozpaczą. 

Dodatkowa 
komisja poborowa 

Wczoraj około godmny 12,30 
straż ogniowa zawiadomiona zo· 
stała o groźnym pożarze, który wy 
blllChł przy u1iicy Narutowi~ 107. 

Mieści się tam cziterop.iętrowy 
dom mies7Jka1ny, należący do kra· 
bie@;o Ostrowskiego. 

Wczoraj rano w domu naprawia 
na była rynna. Podczas lntowania 
zaprószony został ogień na podda· 
szu, gdz.ie nagromadzonych było 
wiele łatwopalnych materiałńw, to 
też po chwili cały dach &tanął w 
płomieniach. 

Z pierwszych na ratunek rzu· 
ciłi się zatrudnieni przy naprawie 
robotnicy, lecz wycofać się musieli 
pod naporem buchających pł-0· 
mieni. Zachodziła obawa, że całe 
czwarte piętiro stanie w ogniu. 
Straż ogniowa ooeirgicmie zabrała 
się do gaszenia pożaru, co po go· 
dzininych wysiłkach uwieńczone 
zostało powodzeniem· 

Oi,ęść dachu, strych oraz niektó· 
re przedmioty, mieszczące się na 
sflrychu, uległy miszczeniu. 

. Straty są dość macime. 

·Jak Dyrek~ia K.E.Ł. 
dba ó pasażerów 

Niezrozm;niałe stanowll!ko Wy· 
dziaht Ruchu K. E. Ł. powodnje 
co&~ienillie zatargi tniędl!ly obsługą 
tramwajową a pa&ażerami na tra· 
sie ze stacji Kali.skiej. CodzieD!Die 
ze Zgierza i Pabianfo o godz. 7.30 
rano przybywaJą pociągi, zapeł· 
nione robotnikami, zatrudniony· 
mi w łódllkich fabrykach. Znacz
na część pasażerów nie znajduje 
mie.łsca w pojedyń-czych pI"Zyczep· 
kach, naTażona jest na nadmiemy 
wydatek d<>jazdn dorożkami, co 
mniej więcej na osobę wynosi oko 
ło 35 groszy. Szczęg)iwcy, którzy 
dzięki uporczywej walce zdołają 
ulokować się w tramwaju, lite· 
ralnie wiszą na ramionach eąsia· 
dów i sami padają ofiarą n!ebywa· 
lego ścisku. Korzystają na tym 
łowcy cudzego dobytku, to też 
meldunki 0 kradzieżach są nader 
liczne. Nie na tym atoli kończy 
się udręczenie "pasderów. Konduk 

torzy nie zdążą z zabiletowaniem 
wisrzystkich, to też Wydziiał Ruchu 
wpa.dł na „geniaLny" pomysł prze· 
dłużenia czasu jaidy, oo się fatal· 
nie odbjja ' na pu:nkttialności robot 
niików, z których większość w do· 
dattku przy zbiegu ulirc Piotrkow· 
skiej i AndTzeja zmw;zona jest 
przesiadać się na inne tramwaje. 
Oczywiście spóźnia się, a tym sa· 
mym przybywa do pracy po go· 
dzinie ósmej. 

W dni wozorahzvm miał rów· 
nież miejsce pod~bny icncydent. 
8miu pasażerów w obawie opóź· 
nienia ostentacyjnie opuściłQ wa· 
gon i zajęło dwie d<>roi.ki, pTzy 
czym wynikła awantnra między 
nimi a konduiktorem, zlikwłdowa· 
na przez posterunkowego. 

Czas już najwyższy zap~wnić 
paeażerom możność dojazdu do 
miejsc zatrudnienia przez dodat· 
kowe doczepki. 

W wirze wielkieao miasta 

niem składek członkowskich i „pia 
stowanicm mandatów". 
Związani z przedsiębiorcami, 

ideowo zaprzedani cechowi nię ki 
wnęli palcem w celu p-0prawy b):
tu pracowników, luib przynaijmniej 
zapewnienia im dobrodziejstwa u
stawodawstwa socjalnego. 

żądanie 8 godzinnego dnia ,pr·a
cy ci . niepowołani reprezentanci 
czeladzi rzezn1czej uważają za 
zdrożny wymysł żydo-komuny. To 
też w wytwórniach i sklepach 
rzeźniczo - wędliniarskich panują 
średniowieczne stosunki. Praca 
trwa po 16 i 20 godzi,n na dobę. 

Pracownicy zrozumieH wreszc!e, 
ż.e należy podjąć walkę o ludzkie 
warunki egzystencji. Zaprosi.Jl on.i. 
przedstawicieli Klasowego Zwią.z-. 
ku Robotn. Przemysłu Spożywcze· 
go Oddział Mięsno·-wędHnarskl ·w 
Łodzi na zebranie do Zgierza: · 

Po przemówieniach delegatów 7. 
Łodzi zebran~ przez aklamację u
chwaliili przystąpić do stworzenla 
Oddziału Klasowego i w tym ceru 
wybrali komisję organizacyjną. 

Na zebraniu było obecnych ł kH
ku właścicieli sklepów masarskich, 
wodzi.rejów t. zw. wydziału czela
dzi. 

Kołtooy te przerażone odejściem 
pracowników od kramiku cechowe· 
go, chwycili się brzydkiego chwy~ 
tu w walce. Oskarżyli ria poste
runku policji jednego z mówców 
o... bluźnierstwo. 

W ciasnych łbach tych panów, 
którzy nadmiar kierowali się n~ę· 
naw1sc1ą i pragnieniem zem~sty.1 
przemówien~e skierowane ml~<!zy„ 
innym.i przeciw żółtym związko~ 
,,chrześcijańskim" czy enpeer()w„ 

' skim - okazało się równ.oznaCZM-
ze znieważeniem„. krzyża. ~ 

Metody denuncjacji nie powstrty 
mają pracy organizacyjnej nowe. 
go związku klarowego w Zgierzu~ 

Radio łódzkie ... 
CZW ARTEK, 11 sierpnia • . 

We wtorek dnia 16 bm. w lokalu 
przy AL Kościuszki 19 urzęduje do. 
datkowa komisja poborowa dla P. K. 
U. Lódź-Miasto I. 

6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna
styka. 7.00 Dziennik poranny. 1:15 
Muzyka poranna. 8.00 Przerwa. U.ł57 
Sygnał czasu z :Warszawy i he~ 
z Krakowa. 12.0S Audycja połudńfo
wa. 13.00 Przerwa. l3.45 TaAce ••yin 
foniczne (płyty). 14.20 Muzy~a 01'\e. 
dowa . (płyty). 15.15 „Moje. vy~ac~" 
- powieść Starego Doktora. 115.łlS 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 "Kon
cert solistów. 16.40 Odbiornik w sa. 
mochodzie - pogo.danka. 16.45. S~tu 
ka odpoczywania. 17.QO Pogadanka 
aktualna. 17.00 Audycja wym.tenna 
z Krakowa. 17.55 Wiadomości ·:ipor
towe lokalne. 18.10 Powszechny• Te
atr Wyobraźni: ,;Maski". 18.40 Mu
zyka (płyty). 18.50 Recital śpię:\,Va.. 
czy Ireny Eyssen. Akompaniuje· .Ja. 
dwiga Szamotulska. 19.15 'Pogadan-

. ka aktualna. 19.25 „Od schimmy do 
Z NĘDZV POPEŁNIŁ SAMO., joma popełniła sa.mobujstwo. -I Karioki". W przerwie: .. „Osta.tni&, ... Jlle Zgłosić się winni poboroWi roczni

ka 1917 i starszych, którzy dotych
czas nie stawali do przeglądu woj. 
skowego, nie mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, za
mieszkują na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 komisariatu P. P. i otrzymali 
imienne wezwania z łódzkiego Sta
rostwa Grodzkiego. 

Żeromskiego 74176, tel. 129·88. 
Uroczyste otwa0rcie sezonu jesiennego 

Sala gruntownie odrestaurowana 
Najpotężniej&ey film polskiej prodokcji 

1938 roku 

w/g powieści Marii Rodziewiczówny 
':'fi rolach głównych: nowo odkryta 
gwiazda STANISŁAWA ENGEL. 
ENGELóWNA, ćWIKLŃSKA, F. BRO. 
DNIEWICZ I KAZ. J. ST:Ę:POWSKI. 
UWAGA: Sala mile chłodzona. 

UWAGA! Sala mile chłodzina 

Ceny miejsc: J.-109, ll-0.90, lll-
0.50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. z 
prawem zajmowania do w o 1 n y c h 

miejsc. 
Początek przedstawień w dni powsz. 
o godz. 4-ej w niedziele i święta -

o godz. 12. 

BÓJSTWO W · k · ł z ł k' · d · _, . dz.iela" - skecz Stanisława So3ec-. m1~sz ~n~u w a. w_ o 1 przewie z1ono l·o prosei<. kie"l'o. 20 .4.5 Dziennik 'wieczorny. 
snym przy ul. Narc1arsk1eJ 10, ·w tormm. 20.55 Pogadanka aktualna. · 21".-00 
celach samobójczych pchnął się UPADEK z RUSZTOWANIA O_dpowiedzi na listy· w sprawach t,ec~ nożem w gardło 30 letni bezrobot. . . ." mcznych udzieli Wacław . Janick\. - Na ul. P11sudsk1ego 41 w czasie 21.10 .,Rozśpiewane auto" - leJ.ska 
ny Władysła~ Kopka: ~- ' . naprawy domu spadł z rusztowa- ~udycja muzyczno . - s~ovrna w~6P;· 

w Łodzi 
Straż o~iowa w Łodzi, celem 

zwiększenia bezpieczeństwa ognfo· 
wego w naszym mieście, postano· 
wiła wybooować podziemne zhior· 
niki na wodę w tych dzieLnicach 
miasta, w których najhliżsizym są· 
siadzitwie nie ma wody. 

Pierwszym eta.pero realizacji tej 
ak,cji będzie budowa czterech 
zbi()lllJlików, a mianowicie: na Ba· 
łuclcim Rynku, o.raz na Placu Rey
monta. Zarówno w jednym, jak i 
w drugim miejscu wybudowane 
będą po d~va zibiomiki o pojem· 

ności 30.000 ' liitrów każdy. Tak Kopka zna]dQwał się w nęcFzy i nia z wysokości II piętra robot· 1 wyk. Adolfa ~leischera (ze · V! -
t tł t 'ł k · · · ~ wa). 21.50 Wiadomości sportowe. więc w razie ~vybuchu pożaru na n~ ~m. e pos ano~! s ro.etc vO· nik Feliks Błaszczyk ?am. przy ul 22.00 Koncert kameralny (z Lodzi). Chojnach lub na Bałutach , straż bie zyc1e. Zamknął się w mieszka- 11 Listopada 79 i odniósł ogólne 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ost&tn!e 

ogniowa po przybyciu na miej~e, niu i dużym nożem kuchennym ciężkie obrażenia ciała. wiado~ości dziennika . ·wieczornego. hędzie mogła ko1izystać z tych re- .przeciął sobie. gardło przebijając Rannego opatrzył lekarz pogo- Komumkat meteorologiczny. 
z.erwuarów wodnych, co będzie na wylo•t krtan. t-0wia i przewiózł w stanie ciężkim 
miało pierwszorzędne znaczenie Dopiero po upływie pół godzi- do szpitala. 
dla sprawności akcji. ny jeden z sąsiadów zaalarmowa. . 
Dotą·d bowiem trzeba sprowa· ny jękiem otworzył drzwi miesz- ZATRUC.IE NIE.śWIEżYM MIĘ 

dzać wodę z ba.rda;o odległych nie· kania i znalazł desperata w kału· SEM. 'J! i_ni_eszkani~ własn~m przy 
raz miejsc. I ży krwi nieprzytomnego. ut Hallc_kie~ 3 ul.e~l,t ~a.trucm w.sku 

Budowa Z'biom.ików roZ'pocmie p b ł 
1 k t . tek spozyc1a niesw1ezego mięsa . • . . . . · • . rzy y y e arz pogo owia po 45 1 ...... K · · · 41 l tn· Ka się we wrzesmu I JUZ w pa.zdz1er· k .ó ·' K • emo[ az1m1erz 1 - e 1a -. . opatrun u przewt z1 rannego op 1. ·B k d · · h mim r. )J. oddane będą do uzvtku. k t . • d ·t 1 ro ma ą owscy, oraz woie lC · ę w s anie groznym 0 szpi a a. dzieci 18-letnia Sabina i 16-letni 

W TEATIACll 
TEATR LETNI W PARKU 

STASZICA ' 

Wrczrnr endeckich huliganów TRUP W STAWIE. W stawie Stanisław. 
Widzewskiej Manufaktury przy u.I Zatrutym udzielił pomocy we. 
Rokicińskiej przechodnie zauwa· zwany lekarz pogotowia i pozo. 
żyli pływające zwłoki kobiety w stawił w stanie o.słaibionym na 

Dziś w czwartek o godz. 9~j :wte. 
czorem premiera nieskoflczeiiie ko-
micznej angielskiej komedii Mar· 
low'a „Złoty wiek rycerstwa", któ. 
rej dowcipna akcja rozgrywa się czę~ 
ściowo współcześnie, a częściowo ,,,, 
groteskowym średniowieczu, ;Udział 
biorą: Reńska, Pilarska, Pl1,Iciflska, 
Połomska, Szczęsna, Arnoldt,' Bofl
cza, ·Dąbrowski, Lubelski, Snay, Ple. 
traszkiewicz, Szymaflski, Wicbnkt'Z. 
Reżyseria Zygmunta Btesiad,eckiego. 
Dekoracje Konstantego Mackte~L 

N a uliicy Szterlmga mieści się 
lokał partyjny Stronnictwa N aro· 
dowego, koła imienia „Chrobre· 
go", w k:t&rym codziennie odby
wają się zehrania członków. Wra· 
cający z tych zebrań endecy na· 
padają na prizechodnió:w, tak, że 
często posllkod-0wa1Dym udzielać 
musli pomocy pogotowie ratuuk· 
we. 

W dlniu wczrajszym dotkliwie 
poturbowani zos!iali trzej Żydzi, 
którym pomocy udzieliło amlmla· 
toriUJm szpitala im. Poznańskich. 

Wobec ciąirłych napaści uzbro
jonych w laski i ka.sitety endeków 
zachodzi koniecmość wystawieni.a 
u 2'lhiegu Sterlinga i P<>łuclniowej 
posterunku polfoyjnego. 

w.ieka około 30 lat, które wydoby_ 
to na brzeg. 

Powiadomiona policja zarządzi 
ła dochodlzenie celem ustalenia na 
zwiska utopionej, albowiem nie 
znaleziono przy zwłoka.eh doku. 
mentów. 

Zac:hodlzi podejrzenie, iż niezna 

Dźwiekowy Kino· Teatr I WIELKI REWELACYJNY PROGRAM!Tysiące przygód w krainie maharadżów 
Wstrząsające sceny walki człowieka ze s.tadem dzikich słoni„. · 

,,URANIA11 

Cegielniana 2. Tel. 107-34 

Pocz. codz. o godz. 4ej; w soboty 
niedzielę i święta o god'l. 12-ej. 

KALA NAG W rol. gł.: 12-I.ETNI HINDUS SABU 
I SŁOŃ OLBRZYM IRAVATHA 

On wołał jej miłość niż potężne Królestwo 
Qna wolała śmierć niż rozstanie się z ukochanym 

',KROLESTWO ZA POCAŁUNEK" w 0 ri ~1ic~~i~flRIEs 
Joe LOUIS u. s. A. - Max SCHMELtNG NIEMCY 

CAŁKOWITY PRZEBIEG SPOTK.ANI A MIĘDZY NAJWl}::KSZYMI ASAMI 

Odbito „ drak. „<lobntnw", Warecka :. 

„ 

miejsC"J. 

UJĘCIE SZAJKI ZŁODZIEI MIE 
SZKANIOWYCH. W dniu wczo. 
rajszyrri poHcja aresztowała trzech 
złodziei, udających się na dokona 
ni.e kradzieży, a mianowicie Józe
fa i Jana Balcerków, bez stałego 
miejsca zamieszkania i Antoniego 
Kowalskiego, zam. przy ul. Tu
szyńskiej 14. 

Przy aresztowanych znaleziono 
wytrychy i łomy. Wszyscy wymie 
nieni mają niejedną kradzież na 
sumieniu, oo wykail:ało pierwiast
kowe dochodzenie. 
· Włamywacze zostali osadzeni 
w areszcie przy wydziele śled
czym do dyspozycji wladiz są<lo. 
wych. 

- .. 

cza. 
Jutro w piątek i w sobotę o gooz. 

9-ej wlecz. powtórzenie dzisiejszej 
premiery. 

TEATR KAMERALNY 
Występy Teatru ~ydowskiego. 

Nocne driurv aptek 
Dziś w nocy dyżurują. następując 

apteki: L. Steckel (Limanows~tgo 
37), Sz. Jankielewicz (Stary Ryn.it 
9), T. Stanielewicz (Pomorska 91), 
A. Borkowski (Zawadzka 45), B. 

· Głuchowski (Narutowicza 6), St. 
Hamburg i S-ka (Główna 50),L. P,,. 
wło 11ski (Piotrkowska 307). 

' ' - ' 




